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W ST Ę P

Problem  wyboru wschodnich patriarchów  poprzez całe dzieje Kościoła, 
poczynając od I Soboru Nicejskiego (325) aż po nowe prawo osobowe dla 
katolickich Kościołów wschodnich, ogłoszone przez Piusa XII Motu pro­
prio Cleri sanctitati (1957)1, stanowi jeden z głównych i charakterystycz­
nych rysów wschodniej organizacji kościelnej. Jakkolw iek w niniejszym  
artykule zamierzamy ukazać ten  problem  według praw a kanonicznego 
obowiązującego dziś, to jednak — celem lepszego zrozumienia nowych 
przepisów — będziemy zmuszeni niejednokrotnie sięgnąć do źródeł histo­
rycznych. Zresztą dawne przepisy praw a w tej m aterii zachowały 
w znacznej mierze i dzisiaj swoją moc obowiązującą. Nadto studium  
o wyborze wschodnich patriarchów  w świetle autentycznego prawa 
wschodniego, jakie obowiązywało na przestrzeni pierwszych 10 w ieków 2, 
stwarza szerokie ram y dla kanonicznej in terpretacji praw a nowożytnego. 
Wreszcie ujęcie interesującej nas problem atyki w aspekcie historycznym , 
choćby tylko pobieżne, pozwoli na  postaw ienie wniosku   co do legis feren­
dae. Sobór W atykański II, staw iając swoim dekretem  Orientalium  Eecle-

1 J ed n ym  z d z ia łó w  n ow ej k o d y fik a cji praw a k a n on iczn ego  dla k a to lick ich  K o ś­
cio łów  w sch o d n ich  jest praw o  oso b o w e (Dc p erso n is  p ro  Eccles i is  O r ien ta l ibus) ,  
p ro m u lgow an e 15 V III 1957 r., z m ocą  w iążącą  od 25 III 1958 r. — A A S  -19 (1957) 
433— 803. N o w e  k an ony stw a rza ją  praw o  p atriarsze  w sp ó ln e  i jed n o lite  i w  dużej 
części znoszą  d o ty ch cza so w e  praw a p artyku larne. W n iek tórych  partiach  lep iej p re ­
cyzu ją  on e  praw a patriarchów , w  inn ych  d a w n e  praw a o g ran icza ją  in  se  lub  w ich  
w y k o n y w a n iu . N a to m ia st p rzep isy  p ra w n e  regu lu jące  w yb ór p atriarchów , k tóre  tu  
in teresu ją  nas najb ard ziej, w sk a zu ją  na w y ją tk o w ą  pozycję, jak ą  za jm u ją  oni 
w sw o ich  K ośc io łach  w zg lęd em  d u ch o w ień stw a  i w iern y ch  patriarch atu  oraz poza  
nim .

2 Por. E. P r z e k o p :  W ybór w sch o d n ich  p a tr iarch ów  w  I ty sią c lec iu  K ościo ła . 
Stu d ia  W a r m iń s k ie  1973 T. X  s. 259— 275.



376 KS. E D M U N D  P R Z E K O P (2)

sla ru m 3 wymóg szukania nowych rozwiązań dla życia dzisiejszych 
Kościołów patriarszych —  w oparciu jednak o ich starodaw ne tradycje  — 
poleca tym  samym  podjęcie gruntow nego studium  ich przeszłości, zwłasz­
cza okresu całkowitej jedności Kościoła.

W poniższych wywodach zajm iem y się najpierw  praw ną sytuacją 
pa triarchatu  w czasie jego wakansu, a szczególnie rolą jaką wypełnia 
w tym  w yjątkow ym  okresie adm inistrator. Następnie zapoznamy się 
z samą procedurą wyborów na urząd patriarszy stosowaną przez synod 
elekcyjny. W końcu zostaną omówione te czynności, k tórych należy do­
pełnić po wyborze patriarchy. Główny nacisk zostanie położony na sp ra­
wę zatw ierdzenia elekcji patriarszej przez papieża, a to z uwagi na istotny 
wpływ tej konfirm acji na wykonyw anie władzy przez nowo wybranego 
patriarchę.

I. P A T R IA R C H A T  SE D E  V A C A N T E  I JEG O  A D M IN IST R A T O R

Zabierając się do om awiania wyborów na urząd patriarszy nie sposób 
pominąć te kanony, k tóre regulują praw ną sytuację patriarchatu  w okre­
sie wakansu. W tym  w yjątkow ym  dla niego czasie władzę p rzejm uje na 
siebie tymczasowy zarządca, najczęściej zwany adm inistratorem  p a tr ia r­
chatu. Do niego właśnie należy zwołanie biskupów na synod wyborczy, 
który zdecyduje kto ma być nowym pasterzem .

1. Z A W A K O W A N I E  S T O L IC Y  P A T R I A R S Z E J

Patriarchat, lak jak każde biskupstwo, może zawakować w potrójny 
sposób, mianowicie: przez śmierć dotychczasowego patriarchy, na skutek 
zrzeczenia się urzędu przez patriarchę, z powodu depozycji patriarchy, 
przeprowadzonej przez papieża lub sobór powszechny 4.

Nie trzeba się rozwodzić nad tym , że z chwilą śm ierci stolica p a tr ia r­
sza w akuje siłą samego faktu. Jest to zresztą najczęściej spotykany w y­
padek zawakowania patriarchatu , ponieważ urząd patriarszy w Kościołach 
wschodnich z reguły nadaje się dożywotnio. Nic też dziwnego, iż wśród 
przyczyn opróżnienia stolicy patriarszej synody partyku larne  najczęściej 
wym ieniają ten w łaśnie powód 5.

3 D ek ret o K a to lick ich  K ośc io ła ch  W schod n ich  (D e c r e tu m  de  Eccles i is  O r ie n ta ­
libus  C a tho l ic is)  zo sta ł o p u b lik o w a n y  21 X I 1964 r. —  A A S  57 (1965) 76— 89; por. 
Sobór W atyk ań sk i II. K on sty tu cje , dekrety , dek laracje . T ekst ła c iń sk o -p o lsk i. P ozn ań  
1968 s. 278— 285.

4 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 306, 468, § 1.
5 P rzy k ła d em  tego  są  u ch w a ły  sy n o d a ln e  S y ry jczy k ó w  z 1808 r., M aron itów  

z 1736 r. i C h a ld ejczy k ó w  z 1853 r. Por. C o llec tio  L acen sis. A c ta  et D ecreta  sa c r o ­
rum  C on cilioru m  recen tioru m , ( =  C o llec tio  L acen sis), T. I— VII. F r ib u rg ii-B r isg o v ia e
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W akans patriarchatu  może zaistnieć także i w tedy, gdy patriarcha 
złoży rezygnację ze swego urzędu, zaś papież takową przyjm ie. Źródła 
historyczne podają, że Stolica Apostolska zmuszona była upom inać nie­
których patriarchów  za to, że składali rezygnację bez jej wiedzy i przy­
zwolenia. W taki sposób zareagował np. pap. Benedykt XIV 6 w r. 1754, 
a w 104 lata potem  pap. Pius IX, gdy nie chciał przyjąć rezygnacji z rąk 
antiocheńskiego patriarchy Klemensa 7. W pewnych wypadkach mogłoby 
dojść do milczącego zrzeczenia sic urzędu ze strony patriarchy, na przy­
kład gdyby tenże dopuścił się czynów przewidzianych w kan. 130 8 nowej 
kodyfikacji wschodniej.

Wreszcie do zawakowania stolicy patriarszej mogłoby dojść na skutek 
zdeponowania patriarchy  przez papieża lub sobór powszechny. W doku­
m entach Stolicy Świętej, zwłaszcza z okresu pierwszych 10 wieków, na­
potykam y przykłady w ten sposób przeprowadzonej depozycji wschod­
nich patriarchów . Taki los spotkał na przykład aleksandryjskiego p a tria r­
chę Piotra Monga. Powodem depozycji w tym  w ypadku było przyjęcie 
przez niego w r. 477 sakry z rąk potępionych heretyków  9. W krótce potem 
w r. 484 — z powodu wątpliwej w iary i za sprzyjanie heretykom  — pap. 
Feliks III złożył z urzędu bizantyjskiego patriarchę A kacjusza10. Po­
wszechnie znany jest w ypadek z r. 863, kiedy to Synod Rzymski pod 
przewodnictwem  papieża ogłosił form alnie depozycję patriarchy Focjusza

1870— 1893; T. III, s. 340; F onti, C od ificazion e  C anonica  O rien ta le  ( =  F onti), S er ies II, 
fase. 1-—26, T yp is P o lig lo ttis  V a tica n is 1941; fase. 16, s. 217; M. G ł o w a c k i :  W ybór  
p a tr iarch ów  w  K o śc io ła ch  k a to lick ich  w sch o d n ich  w  św ie t le  o b o w iązu jącego  p ra w o ­
d aw stw a . L u b lin  1971, (m aszynop is) s. 25.

6  P a p ież  d a ł tem u w y ra z  w  p rzem ó w ien iu  na kon systorzu  22 VI 1754 r. w  n a stę ­
pujących  sło w a ch : „[...] ab d ica tio n em  n u lla m  a.tque irritam  fu isse , qu ia  factam  nu llo  
prius ad A p osto lica  S ed e  perm issu  o b ten to ” (C o l lec ta n ea  Sacrae  C o n g reg a t io n is  de  
P ro p a g a n d a  Fide.  T. I. R om ae 1907 s. 433).

7 F onti II, X V , G82: „[...] N o sc is  te o m n in o  d eb u isse  nos p r im um  con su lere  ta m ­
quam  d im issio n em  ad nos m ittere  ac  nostru m  ex p ecta re  responsum , cum  ad su p re ­
m am  nostram  a p o sto licam  au cto r ita tem  sp ecta t ep isco p o s con stitu ere  eo sq u e  a p ro­
priae e cc le s ia e  v in cu lo  so lv e r e ”.

8 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 130: „Ob ta c ita m  ren u n tia tio n em  ab ipso  iure adm issam  
q u a elib et o ff ic ia  v a ca n t ipso  facto, e t  s in e  u lla  d ec la ra tio n e  si c ler icu s” : z łoży  p ro­
fe sję  w  zakon ie , za n ied b a  o b jęc ia  urzędu w  term in ie  w y zn aczon ym  przez praw o  lub  
zw ierzch n ik a , p rzy jm ie  in n y  urząd k o śc ie ln y , k tórego n ie  m ożna p e łn ić  ró w n ocześn ie  
z ju ż  posiad anym , p u b liczn ie  odstąp i od w iary , za w rze  lu b  jed y n ie  u s iłu je  zawrzeć 
m a łżeń stw o , choćby ty lk o  c y w iln e , b ęd ąc  żonaty  od w a ży  s ię  p rzyjąć w y ższe  ś w ię ­
cen ia , d o b ro w o ln ie  w stą p i do w o jsk a , porzuci strój d u ch ow n y  a u p om n ian y  przez  
zw ierzch n ik a  w  ciągu  m ies ią ca  n ie  p op raw i się , w reszc ie  porzuci n iep ra w n ie  rezy ­
d en cję  po u p om n ien iu  n ie  p ow róci an i n ie  u sp ra w ied liw i sw ej n ieob ecn ośc i. N ie  
w yd aje  s ię  jednak , by w szy s tk ie  w y p a d k i m ilczą ceg o  zrzeczen ia  s ię  urzędu w tym  
kan on ie  w y licz o n e  m o g ły  de  fa c to  od n osić  s ię  do patriarchy.

9 A cta  R om anorum  P o n tificu m  a  S. C lem en te  I (an. c. 90) ad C o e lestin u m  III 
( 1 1 9 8 ) ,  F ontes, S er ies  III, V ol. I, t. 1: In trod uctio , te x tu s  actorum , add itam entu m , 
a p p en d ix  (P o n tific ia  C om m isio  ad red igen d u m  C odicem  lu r is  C anonici O rientalis), 
(“ A P R  1). T yp is P o lig lo ttis  V a tica n is  1943 s. 312, przyp. 1; por. E. P r z e k o p :  P ro ­
b lem  lega ln o śc i w yb oru  p a tr ia rch ó w  w sch o d n ich  w  I ty sią c lec iu  K ościo ła . S tu d ium  
h isto ry czn o -p ra w n e . L ub lin  1973, (m aszynop is) s. 177— 180.

10 E. P r z e k o p ,  P rob lem  lega ln o śc i, jw . s. 181.
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i nakazał Ignacemu powrót na katedrę w Konstantynopolu —- z tym 
zastrzeżeniem, że gdyby Focjusz przeciwstawił się powrotowi Ignacego 
na urząd, wówczas zostanie jeszcze ekskomunikowany W II tysiącleciu 
Benedykt XIV zasuspendował nowo wybranego patriarchę Maronitów, 
powołując na jego m iejsce Szymona, arcybiskupa Damaszku 12. Identycz­
nie postąpił w r. 1818 pap. Pius VII pozbawiając urzędu chaldejskiego 
patriarchę Jana Hormeza pismem, w którym  równocześnie naznaczył - 
do chwili wyboru nowego patriarchy  —  tymczasowego rządcę w osobie 
Augustyna Hindi 13 .

Jest rzeczą oczywistą, że papież, następca św. P io tra w prymacie, 
posiadając najwyższą i powszechną władzę jurysdykcyjną nad całym 
Kościołem, a więc nad wszystkim i pasterzam i i wiernym i, a także nad 
każdym z nich z osobna, mógłby i dzisiaj zarządzić depozycję patriarchy. 
W skazuje na to choćby dotychczasowa analiza kanonów, a zwłaszcza kan. 
306, który stanowi, że sedes pairiarchalis vacai ad n orinanti c. 468, § 1 14.

2. KOLA A D M I N I S T R A T O R A  W O K R E S I E  W A K A N S U

A. O soba a d m in istra tora

W okresie wakansu stolicy patriarszej zarząd patriarchatem  — zgodnie 
z kan. 307 15  — przejm uje najstarszy sakrą biskup rezydujący stale przy 
kurii patriarszej, chyba że prawo partyku larne wyznacza inną osobę na 
stanowisko adm inistratora 16 . W wypadku, gdy adm inistratora wybiera 
się drogą zwykłego głosowania, zastosowanie ma list apostolski Piusa VII 
Reversurus z 12 V III 867 r., którym  papież zdecydował, że elekcja tym ­
czasowego rządcy patriarchatu  należy wyłącznie do biskupów danego 
patriarchatu  ,7. Jak w każdej innej sprawie, tak i w tej, ostateczna deey-

11 A R P  1, s. 042; por. F. D v o r n i k ;  Le sch ism e  de P hotius. H isto ire  et légend e.
P aris 1951 s. 153 n.; E. P r z e k o p ,  P rob lem  leg a ln o śc i, jw . s. 228.

12 Fonti II, X II, 520.
13 M. G ł o w  a c k i, jw . s. 29, przyp. 1.
14 K anon ten  brzm i n a stęp u jąco: „Sedes ep isco p a lis  vacat E piscop i m orte, 

ex p ressa  ren u n tia tio n e  a R om ano P o n tif ic e  accep ta ta  [...], ta c ita  ren u n tia tio n e  ad 
norm an c. 130, tra n sla tio n e  ac p r iv a tio n e  E p iscop o  in tim a ta ”.

15 „V acan te  sed e  p atr iarch a li ad m in istra tio  patr iarchatu s [...j transit, sa lv o  iure  
particu lari, ad E piscopum  o rd in ation e  a n tiq u iorem  in ter  eos qui o ffic iu m  cum  r es i­
den tia  in cu ria  patr iarchali o b tin e n t”. Por. J. M a d e y :  Le patr iarcat U k rain ien . 
V ers la  p erfec tio n  de l ’é ta t ju r id iq u e  actuel. R om ae 1971 s. 106.

16  Na przyk ład  u A rm eń czy k ó w  zo sta je  nim  w ik a r iu sz  patr iarchy , pod obn ie  je st
u S yry jczy k ó w , u M elch itó w  zaś ip so  iu re  — każd orazow y m etrop o lita  Tyru, de  fac to  
jest n im  ob ecn ie  n a jsta rszy  sak rą  b isk up  patriarchatu . Id en ty czn ie  jak  u M elch itów  
rzecz s ię  m a w  patr iarch atach : ch a ld ejsk im  i k o p ly jsk im . W reszcie  u M aron itów  
fu n k cję  a d m in istra tora  pełn i p ierw szy  św ięcen ia m i b iskup rezydu jący  na sta łe  
w kurii p a triarchy  i będący  jego  w ik a r iu szem  (por. M. G ł o w a c k i ,  jw . s. 30).

17 C o llectio  L acen sis, II, 571: „V acante  S ede patr iarchali n em in i um quam , qui
ep iscopa li ch a ractere  non fu lg ea t fas s it  su ffra g iu m  l'erre in e le c t io n e  v ica r ii, qui
vacan tem  patr iarch atu m  g u b ern et a tqu e a d m in is tre t”.



z ja co do osoby adm inistratora należy do Stolicy Apostolskiej, która może 
zamianować własnego kandydata 18.

B. Z arząd p atr iarch atem

Zasadniczym obowiązkiem adm inistratora ma być zarząd całym  pa­
triarchatem , a przede wszystkim  spoczywa na nim obowiązek powiado­
mienia Stolicy Apostolskiej, wszystkich biskupów patriarchatu , nawet 
ty tularnych, a także innych hierarchów  miejsca, z w yjątkiem  syncellów, 
o zawakowaniu patriarchatu  19 . Ma on również zadbać o to, aby zacho 
wywano skrupulatnie przepisy regulujące życie religijne patriarchatu  20. 
Jakkolw iek adm inistrator posiada pełną władzę jurysdykcyjną patriarchy 
we wszystkich sprawach, zarówno doczesnych, jak i duchowych swego 
Kościoła, z praw em  wykonywania różnego rodzaju reskryptów  Stolicy 
Świętej 21  to jednak nie może on w tym  czasie dokonywać żadnych zmian 
w patriarchacie 22. A dm inistrator patriarchatu  nie ma również władzy 
pozbawienia urzędu w ikariusza generalnego, chociażby ten nie miał sakry 
biskupiej 23. Spod kom petencji adm inistratora w yjęte są nadto te sprawy, 
które mogą być rozstrzygane jedynie powagą synodu patriarszego lub sy ­
nodu w yborczego24. Wreszcie z racji pełnionej funkcji należy się adm i­
nistratorow i na czas trw ania w akansu precedencja przed wszystkim i m e­
tropolitami, arcybiskupam i i biskupami; pozbawiony jest jednak tego 
pierwszeństwa podczas synodu elekcyjnego25, mimo iż sam go zwołuje.

3. Z W O Ł A N I E  SY N O D U  W Y B O R C Z E G O

Jedną z głównych czynności, której ma dokonać adm inistrator, jest 
zwołanie przyszłego synodu elekcyjnego. Obowiązek ten nakłada na ad­
m inistratora Motu proprio Cleri sanctitati w  kam. 30, § 3 26. W większym 
arcybiskupstw ie zaś zwołanie synodu wyborczego przysługuje na jsta r­
szemu spośród m etropolitów, a w ich braku obowiązek ten należy do 
pierwszego święceniami biskupa 27.

18 Por. C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 307.
19 T am że, c. 308, 1°: „V ocation is n u n tiu m  sta tin i Sed i A p o sto lica e  om n ib u sq u e  ac 

s in g u lis  p a tr iarch atu s ep iscop is, etiam  titu larib u s, ceterisq u o  locorum  I-Iierarchis, 
e x ce p tis  S y n ce llis , com m unicare".

20 T am że, c. 308, 2°.
21 T am że, c. 310, § 1, 1°.
22 T am że, § 2: „ A d m in istra tor  patr iarchatu s sed e  vacan to  n ih il in n o v e t’’.
23 T am że, c. 311, 8 2.
24 T am że, 8 1: n is i co n sen tien tib u s v e l a u d itis  E p iscop is in  S yn od o  patr iar-  

ch a li v e l S yn odo e lectio n u m  co n g reg a tis”.
25 T am że, c. 312: „A d m in istra tor  p atr iarch atu s sed e  v i  ca n te  p ra eced it M etropolitis, 

A rch iep iscop is , E p iscop is ceter isq u e  patr iarchatu s H ierarchis, non au tem  in ipsa  
synodo de e le c tio n e  P a tr ia rch a e”.

26 W k a n o n ie  tym  czy ta m y : „P atres Syn od i ad norm am  can. 221 convocare , ac 
cetera om nia , ad S yn od u m  de P a tria rch a e  n ecessaria , d ilig en ter  a c  fid e liter  
d isp o n ere”.

27 Por. tam że, c. 325, § 3, 1°; J. M a d e y ,  jw . s. 160,
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A. M iejsce  sy n o d u

Elekcja nowego patriarchy  winna się z reguły odbywać w rezydencji 
patriarszej (lub w jednej z nich). Praw o jednak dopuszcza możliwość do­
konania wyboru w innym  bardziej dogodnym miejscu. W tym  celu adm i­
n istrator winien zasięgnąć opinii, naw et drogą listowną, u innych ojców 
synodu 28.

B. C/.as z w o ła n ia  sy n o d u

Zebranie elekcyjne biskupów powinno się odbyć nie dalej, jak w ciągu 
miesiąca od śm ierci poprzedniego patriarchy, chyba że prawo p a rty k u ­
larne wyznacza krótszy term in 29 . Jeżeli chodzi np. o dyscyplinę m elchicką 
w tym  względzie, nie określa ona ściśle term inu odbycia synodu. Doku­
m enty źródłowe mówią tylko, że należy go zwołać „możliwie najw cześ­
niej” 30 , albo że po pogrzebie patriarchy „biskupi winni udać się do 
miejsca przeznaczonego na zgromadzenie elekcyjne biskupów ” 31. Tę samą 
myśl w yraża również i Synod Jerozolim ski z 1849 r .  32. Natom iast u Ma- 
ronitów wybór nowego patriarchy  ma miejsce 10 dnia od za wakowania 
stolicy p a tr ia rsz e j33, zaś u Koptów jeszcze szybciej, gdyż w 5 dni po 
śm ierci patriarchy  34.

C. C z ło n k o w ie  sy n o d u  e le k c y jn e g o

Do wzięcia udziału w synodzie elekcyjnym  są zobowiązani wszyscy 
bez w yjątku  biskupi patriarchatu , także ty tu larn i, jak również biskupi 
już w ybrani i zatw ierdzeni, choćby nie zdążyli jeszcze przyjąć s a k ry 35.

28 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 222: „Syn odu s coadunari d eb et in  ipsa  p a tr iarch a li resid en tia , 
aut a lio  loco  ab A d m in istra to re  p atriarchatu s, au d itis , e tia m  per litteras, P atrib u s  
synodi, d esig n a n d o ” ; por. J. M a d e y ,  jw . s. 166. D a w n e  praw o partyk u larn e , na  
przykład  u M aron itów  (C ollectio  L acen sis, II, 341), ró w n ież  p ozw a la ło  na p rzen ie ­
sien ie  syn odu  e lek cy jn eg o  poza s to licę  p atriarchatu , gdyb y w  m ieśc ie  p a n o w a ła  np. 
zaraza, w o jn a  itp . N iek tó re  syn od y  p a rtyk u larn e  w sk a zu ją  na k o śc ió ł jako  na m iejsce  
obrad syn od u  e lek cy jn eg o  (por. S. Z a j k o w s k i :  S tosu n k i p ra w n e  w  K o śc ie le  
w sch od n im  za p o n ty fik a tu  B en ed y k ta  X IV . L u b lin  1932 s. 16 (praca doktorska  
w  m a szy n o p is ie  w  p osia d a n iu  autora).

29 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 223: „Syn od i co a d u n a tio  fier i d eb et non ultra  m en sem  a d ie  
vocation is , firm o iure particu lar i b rev iu s tem p u s s ta tu e n te ”; .J. M a d e y ,  jw . s. 166, 
przyp. 9.

30 Sacroru m  C on ciliorum  n ova  e t  a m p lissim a  C ollectio , ed. J. B. M a n s i ,  E lo -  
r e n tia e -V e n e tiis -P a r is iis -L ip s ia e  1759 ( =  IVI a n s i), T. X L V I, 747.

31 S y n o d u s C a rca fen sis an. 1806 ( M a n s i ,  T. X L V I, 784).
32 T am że, kol. 1076.
33 C o llectio  L acen sis, II, 340: „D ecim a d ie  f it  S yn od u s M etrop o litan oru m  e t E p is­

coporum  eoru m que, qu i iu s su ffra g ii feren d i hab uerin t in e cc le s ia  p a tr ia rch a li”.
34 M. G ł o w a c k i ,  jw . s. 34, przyp. 6.
35 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 224, § 1: „In e lec tio n e  P a tr ia rch a e  v o ce  a c tiv a  fruun tur

om n es et so li e iu sd em  p atr iarch atu s E piscopi, e tia m  titu lares, leg it im e  e le c ti atque  
co n firm ati, e ts i ep isco p a li ch aractere  non  a u c ti”. O czy w iśc ie  z w y ją tk iem : osób
n iezd o ln y ch  do dzia łań  lu d zk ich , d o tk n ięty ch  cen zu rą  lub  in fa m ią  p raw n ą post 
s e n te n t ia m  d e c la ra to r i  m  v e l  c c n d e m n a lo r ia m ,  tych , k tórzy  p rzystą p ili p u b liczn ie  do 
sek ty  h erety ck iej lub  sch izm a ty ck ie j, w reszc ie  p ozb a w io n y ch  g łosu  czyn n ego  na 
sk u tek  w yrok u  są d o w eg o  lub  przez praw o p o w szech n e  czy  p arty k u la rn e  (tam że,
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Duchowni nie posiadający święceń biskupich, a tym  bardziej ludzie 
świeccy, nie mogą brać udziału w wyborach patriarchy. Odrzuca się 
w tym  względzie dawne zwyczaje i słusznie nabyte p rzy w ile je36. W ka­
nonie tym  zaw arta jest niew ątpliw ie aluzja do daw nych przywilejów 
wschodnich I tysiąclecia, kiedy to patriarchów  wybierało duchowieństwo 
i lud 37. P raktyka ta znana była jeszcze i w wiekach następnych. Pap. 
Benedykt XIV z okazji nadania paliusza orm iańskiem u patriarsze 
Jakubowi (23 IX 1750 r.) stw ierdził, że został on w ybrany na pasterza 
zgodnie z dyscypliną wschodnią przez orm iańskich biskupów i lu d 38. 
Nie zakwestionował ważności wyborów — dokonanych przez biskupów, 
duchowieństwo i lud — pap. Pius VI, gdy w r. 1783 zatw ierdzał patriarchę 
Kościoła syryjskiego. W kilka lat później (1791) Kongregacja Rózkrze- 
wiania W iary także dla Kościoła syryjskiego zarządziła, że odtąd p a tria r­
chę w ybierać będą tylko sami b isk u p i39. W reszcie pap. Pius IX ustalił 
(w r. 1873), że prawo wyboru patriarchy  w Kościołach wschodnich przy­
sługuje wyłącznie biskupom patriarchatu  i nikomu więcej Na tym 
samym stanow isku stanęła nowa kodyfikacja wschodnia, która w wyżej 
zacytowanym  kan. 224, § 2 w ykluczyła od uczestnictwa w synodzie elek­
cyjnym  nie tylko świeckich, lecz także i duchownych bez sakry biskupiej, 
chyba że ci ostatni zostali już na biskupstwo wyznaczeni i za tw ierdzen i40.

c. 109, S 1). J e że li do g ło so w a n ia  b y łb y  d op uszczon y k toś z. w y żej w y m ien io n y ch , 
n iew a żn y  byłb y  jego  glos, a le  n ie  sam  w yb ór, ch y b a  że  po od rzu cen iu  tak iego  g łosu  
k an dyd at n ie  u zysk a łb y  w y sta rcza ją cej liczb y  g ło só w  oraz gdyb y św ia d o m ie  d o ­
puszczono do g ło so w a n ia  ek sk o m u n ik o w a n eg o  po w yrok u  sk a zu ją cy m  lub  o rzek a­
jącym  (tam że, c. 109, § 2; J. M a d e y ,  jw , s. 167; M. G ł o w a c k i ,  jw . s. 50 n.).

36 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 224, § 3: „L aici cu iu sv is  gradus e t  a u cto r ita tis  P atriarchae  
e le c tio n i n cq u e in terv en tu  in  S yn odu m , neq u e can d id atorum  com m en d a tio n e  nequ e  
q u ovis a lio  m odo sem et im m iscere  va len t, rep robata  contraria  co n su etu d in e  et 
revocato  q u o lib et contrario  p r iv ile g io ”. P aragraf tego k an onu  op iera  s ię  na kan . 22 
IV Soboru K o n sta n ty n o p o lita ń sk ieg o  (669), który w  zw ią zk u  ze  sp ra w ą  F ocju sza  
zab ron ił św ie c k im  m iesza n ia  s ię  do w y b o ró w  patriarchy.

37 W  sp ra w ie  u d zia łu  k leru  i lud u  w  w y b orach  b isk u p ó w  i p a tr ia rch ó w  w  K o ś­
c ie le  p ierw szy ch  10 w ie k ó w  zob. B. K u r t s c h e i d :  H istoria  iu r is  can on ic i. H istoria  
in stitu to ru m . T. I: A b  E cc les ia e  fu n d a tio n e  usq u e ad G ratianu m . R om ae 1941 
s. 126 n.; P. B a t i f f o l :  L a p a ix  c o n sta n tin ien n e  e t  le  ca th o lic ism e. P a ris  1929 
s, 79 n.; P. G. C a r  o n :  I poteri g iu r id ic i del la ica to  n e lla  C h iesa  prim itiva . M ilano
1948 s. 198 n.; V. P a r l a t o ;  L ’u ffic io  p a tr ia rca le  n e lle  C h iese  O rien ta li da l IV al 
K seco lo . C ontributo  a llo  stu d io  d e lla  „ com m u n io”. P ad ova  1969, s. 80— 83, 103— 107; 
E. P r z e k o p ,  P rob lem  lega ln o śc i, jw . s. 101— 109.

38 Iu ris P o n tif ic ii de P rop aganda F id e, ed. R. de M a r t i n i s ,  T. I— V II, R om ae  
1888— 1897, V II, 177 ( =  D e M a r t i n i s ) .

39  W. de V r i e s ;  Rom  und d ie  P a tr ia rch a te  des O stens. F r ie ib u rg - M ünchen  1963 
s. 245.

40 L ist ap o sto lsk i Q u a r tu s  supra  ( 6 1 1873), w  k tórym  p o sta n a w ia  się , że  „in  
e le c tio n e  a u tem  P a tr ia rch a e  so lis  E p iscop is ius erit su ffra g ii feren d i, e x c lu s is  c le ­
ricis et sacerd otib u s, q u i ep isco p a li ch aractere  non pollean t. N em o vero  la icorum  
in  ea d em  e le c tio n e  sem et in serere” (F onti, II, 526 n.); W . d e  V r i e s, jw . s. 245; 
C ollectio  L a cen sis, II, 571.

41 J. M a d e y ,  (jw . s. 167) k om en tu jąc  kan on  w  tej części, gd z ie  s ię  p o stan aw ia ,
że n a w et b isk up i n om in o w a n i —  n ie  posia d a ją cy  jeszcze  sak ry  m ają  praw o  u c z es tn i­
czen ia  w  g ło so w a n iu , p isze  n astęp u ją ce  s ło w a : „N ous ne com pren ons pas q u ’un
év êq u e  é lu  qui n ’a pas en core reçu  la  ch iro to n ie  ep iscopa le, a it le  droit de  vo ter
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Motu proprio Cleri sanctitati nie nie mówi, czy biskupi spoza p a tria rch a­
tu, przynależący jednak do tego samego obrządku, mogą tak jak pozo­
stający w obrębie patriarchatu  — brać udział w wyborach patriarchy 
swego obrządku. Gdy w r. 1967 hierarchia grecko-melchicka przystępo­
wała do wyboru następcy, zmarłego 4 11 tegoż roku patriarchy M aksy- 
rnosa IV, tymczasowy rządca pa triarchatu  po raz pierwszy zaprosił na 
synod elekcyjny apostolskiego egzarchę M elchitów ze Stanów Zjednoczo­
nych oraz m elchickiego biskupa z Brazylii. Stolica Apostolska, nie chcąc 
odmawiać tym biskupom udziału w elekcji patriarchy ich własnego 
obrządku, wydała specjalne pozwolenie pro questa vice 42 . Za podstawę 
do w ysłania owego zaproszenia na synod wyborczy posłużył tu bez w ąt­
pienia soborowy dekret O rientalium  Ecclesiarum  (n. 7, 3°), k tó ry  posta­
nowił, że gdziekolwiek poza granicam i terytorium  patriarchatu  został 
ustanowiony jakikolw iek hierarcha, pozostaje on przyłączony do h ie ra r­
chii pa triarchatu  tego samego o b rządku43. Tego rodzaju agregacja jednak, 
mimo iż ma ona być pojmowana według norm  praw a (ad norm am  iuris), 
nie oznacza bynajm niej zależności od patriarchy w sensie ju rysdykcy j­
nego podporządkow ania44. Dlatego też biskupi wschodni ustanowieni 
poza granicam i swoich patriarchatów , a więc i melchiccy z Brazylii czy 
Am eryki Północnej, mimo powyższego postanowienia Soboru, nadal byli 
pozbawieni praw a w ybierania własnych patriarchów , chyba że zezwoliła 
im na to w yraźnie Stolica Święta. Na skutek jednak licznych głosów, 
jakie zaczęły w tej spraw ie napływać do Rzymu, i mając na uwadze 
większe niż dotąd wzmocnienie wiązów między patriarchatam i a h iera r­
chami własnego obrządku ustanowionymi poza terytorialnym i granicam i 
patriarchatów  — Stolica Apostolska „z polecenia papieża” wydała 25 III 
1970 r. specjalną Deklarację 45 . Ogłoszona w takich okolicznościach Dekla-
com m e le s  au tres é v ê q u e s ’’. N ie  w y d a je  się , aby autor m iał w  tym  w yp ad k u  rację, 
skoro w  w y b o rze  p a tr iarch y  przez w ie le  stu le c i m ogli brać ud zia ł n ie  ty lk o  d u ch ow n i, 
ale  n a w et i św ieccy , a tym  bardziej, je śli s ię  zw aży , że w  K o śc ie le  ru sk im  aż do  
X V III w . biskupi dop iero co w y b ran i, a le  je szcze  bez ch iro ton ii, także brali ud zia ł 
w e lek cjach . W ygłaszając taki p ogląd  M udey, ja k  s ię  w y d a je , rozp atru je  e lek cję  
jako akt śc iś le  ep isk op a ln y , a n ie  ju ry sd y k cy jn y , i d la tego  uw aża , że  ch iro ton ia  jest  
kon ieczn a  przy w y b orach  patriarchy , z czym  jed n a k  a b so lu tn ie  zgodzić  s ię  nie  
m ożna.

42 W iadom ość tę  p od aje  V. J. P o s p i s h i l :  T h e  U cra in ian  M ajor A r ch iep isco ­
pale , D iakon ia  3 (1968)15 , którą  o trzy m a ł m o d o  p r i v a to  od m eleh iek ieg o  w ik a r iu sza  
gen era ln eg o  w  S ten a ch  Z jednoczonych  ojca  .Tana Jadaa.

43 D ek ret w  n. 7, 3° p o stan aw ia: „U b icum q ue H ierarch a  a licu iu s r itu s e x tr a  f in e s  
terr itor ii patriarchates co n stitu itu r , m a n et a g g reg a tu s h icra rch ia e  p a tr iarch atu s  
e iu sd em  ritu s ad norm am  iu r is”.

44 W sp ra w ie  w ła śc iw e g o  rozu m ien ia  so b o ro w eg o  term in u  a g g reg a tu s  zob. M. M. 
W o j n a r :  D ecree  on  the O rien ta l C ath olic  C hurches, T he  Ju r is t  25 (1965), nr 2 
s. 194; C. P u j o l :  D ecretum  C on cilii V a tica n i II O r ie n ta l iu m  E ccles iarum .  T ex tu s  
et C om m entariu m . R om ae 1970 s. 77; T e n ż e ,  D e sen su  v o c is  „ a g gregatu s” (V ati­
canum  II, D ecr. O r ie n ta l iu m  E ccles iarum ,  n. 7), P er io d ic a  de  re  m o ra l i  canonica  
Liturgica 60 (1971) z. 2, s. 251— 271.

45 A A S  62 (1970) 179; E. S z t a f  r o w  s k i : P o so b o ro w e p ra w o d a w stw o  k o śc ie ln e  
(D ok um enty  p ra w n o -litu rg iczn e). T. III. W arszaw a 1971 z. 1, s. 16— 18.
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racja „celem wprowadzenia w życie postanowienia soborowego dekretu 
Orientalium Ecclesiarum, zawartego w n. 7, 3°” 46 , zawiera na razie nor­
my tylko przejściowe. Normy te przede wszystkim  przyznają hierarchii 
ustanowionej poza patriarchatem  prawo uczestniczenia w synodach pa­
triarszych oraz nakładają na patriarchę obowiązek zawezwania tych hie­
rarchów na m ające się odbyć synody 47. Kongregacja nadto wyjaśniła, że 
obowiązek zawezwania tychże hierarchów  na synody — w w ypadku 
wakansu lub przeszkodzenia stolicy patriarszej — przechodzi na adm i­
nistratora p a tr ia rc h a tu 48. Kończy się zaś Deklaracja następująco: „Na ile 
zachodzi potrzeba, odwołuje się przepisy obowiązującego obecnie prawa 
wschodniego” 49. Tymi słowy Święta Kongregacja zmieniła treść analizo­
wanego przez nas kan. 224, § I, według którego w synodzie elekcyjnym  
z głosem stanowczym uczestniczyć mogą tylko biskupi danego p a tr ia r­
chatu. Od wejścia bowiem w życie om awianej Deklaracji takie samo p ra ­
wo posiadają również i hierarchow ie wschodni przebyw ający poza swoimi 
patriarchatam i, i to niezależnie od tego, czy m ają sakrę biskupią, czy jej 
nie m ają, a to dlatego, że i sama Kongregacja takiego rozróżnienia nie 
uczyniła. Zatem  wszyscy bez w yjątku hierarchow ie wschodni ustanow ie­
ni poza ich patriarchatam i m ają dziś prawo uczestniczenia w wyborach 
patriarchy własnego obrządku. W ten sposób Stolica Apostolska w y­
chodząc naprzeciw dążeniom licznych przedstawicieli katolickich Kościo­
łów wschodnich — uczyniła jeszcze jeden krok w kierunku zacieśnienia 
więzów między hierarchią żyjącą poza patriarchatem  a tą, która rozwija 
działalność w jego granicach. Dotąd bowiem hierarchow ie ci nie mieli 
praw ie żadnego związku ze swoim patriarchą i m acierzystym  Kościołem, 
czyli z ich własnym  obrządkiem.

Wszyscy uczestnicy synodu wyborczego, jeżeli tylko zostali kanonicz­
nie nań zaproszeni przez adm inistratora patriarchatu , zobowiązani są pod 
ciężką odpowiedzialnością wziąć udział w wyborze nowego patriarchy  50. 
Gdyby któryś z elektorów przewidywał, że z powodu przeszkód nie będzie 
mógł uczestniczyć w synodzie, winien nadesłać pisem ne uspraw iedliw ie­

46 „[...] ut praescrip tu m  co m m a tis tertii n. 7 D ecreti C on ciliar is O r ie n ta l iu m  
E ccles iarum  in  p ra x im  dedu ceretu r, ea  qu ae seq u u n tu r  de m and ato  S u m m i P o n ti­
fic is d ec la ra t” (A A S 62, 179).

47 „H ierarch ae  O rien ta les  ex tra  fin e s  terr itor ii p a tr ia rch a lis  co n stitu ti, in S y n o d is  
pu triarch alibu s proprii r itu s, s iv e  e lectio n u m , s iv e  negotiorum , cum  su ffra g io  d e li­
b era tiv o  partem  h a b ere  p ossu n t; (tam że), por. C. P u j o l ,  D e sen su  vo c is „aggre­
g a tu s”, jw . s. 271.

48 „P atriarcha  et, sed e  vaca n te  v e l im ped ita , A d m in istra tor  P a tr ia rch a lis  co n ­
vocare ten etu r  ad Syn odos, de q u ib u s in  n. 1, om n es et s in g u lo s H ierarch as su i ritus  
ex tra  f in e s  territorii p a tr ia rch a lis  co n stitu to s” (A A S 62, 179).

49 „[...] abrogatis, q u a ten u s opu s sit, p ra escrip tion ib u s iuris can o n ic i o r ien ta lis  
v ig en tis  [•••]” (tam że).

50 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 225, § 1 : „E piscopi om nes, leg it im e  con vocati, gravi o b li­
g a tion e  ten en tu r  ut in ters in t e lection i" .
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nie, jak też wyrazić w nim swoją zgodę na końcowy wynik wyborów 51. 
Prawo wyklucza jednak możliwość głosowania w takiej sytuacji na piśmie 
lub przez pełnomocnika 52. Synod elekcyjny może rozpocząć swoją dzia­
łalność dopiero wtedy, gdy w wyznaczonym przez adm inistratora miejscu 
i czasie zbierze się przynajm niej 2/3 wszystkich upraw nionych do głoso­
wania członków 53. Dawne praw o wschodnie nie było tak rygorystyczne, 
zezwalało bowiem niektórym  Kościołom na przeprowadzenie wyborów 
patriarchy, gdy na synod przybyło przynajm niej 6 biskupów. Inne Koś­
cioły patriarsze w ogóle nie ustaliły przepisów w tej m aterii. P rzyjm ując 
jednak za podstawę ogólne zasady praw a można było sądzić, że jeżeli na 
miejscu zwołania synodu zjawiło się choćby 3 elektorów, wolno by p rzy­
stąpić do elekcji patriarchy. Taki pogląd wypowiada autor tej m iary, 
co A. Coussa 54. Utrzym ywano również, że gdyby na synod nie przybyła 
znaczna liczba elektorów, trzeba by ponownie zawezwać wyborców, 
a gdyby i to nie przyniosło pożądanego rezultatu , należałoby odnieść się 
w tej spraw ie do Rzymu.

II. PR O C E D U R A  W Y BO R U  P A T R IA R C H Y

Nie tylko zwołanie samego synodu wyborczego, ale tym bardziej p rze ­
bieg wyboru ma być zgodny z przepisam i praw a ogólnego i z uwzględnie­
niem praw a partykularnego. Z prawa powszechnego wiemy, że istnieją 
3 formy wyboru, a mianowicie: a. za pomocą tajnego głosowania forma 
ta  jest najczęściej spotykana; wyborcy oddają wówczas głosy na k a r t ­
kach — przy wyborze patriarchy  opieczętowanych i z podpisem elek 
tora oraz z jego pieczęcią; b. przez aklam ację, przy czym do ważności 
wyboru wymaga się, aby wszyscy wyborcy bez w yjątku zgodzili się; 
na danego kandydata; wreszcie c. na drodze kompromisu, ale jedynie 
wtedy, gdy za taką form ą opowie się przynajm niej 2/3 obecnych na sy­
nodzie. Gdyby wyborcy na -drodze kompromisu m andat wyborczy przeka­
zali jednej tylko osobie, nie mogłaby ona w ybrać samej siebie. Jeżeli cho­
dzi o drugą formę wyboru, to znaczy per quasi-inspiralionem seu acclama­
tionem  nowa kodyfikacja dla Kościołów wschodnich pomija ją milcze­
niem. Ponieważ jednak kanony Cleri sanctitati, k tóre mówią o wyborze 
patriarchy, niczego w tym  względzie expressis verbis nie zastrzegają, 
w ydaje się iż wybór przez aklam ację byłby możliwy. Poniżej zajmiemy

51 T am że, c. 225, S 2.
5 2 T am że, c. 22(1, S 2.
5 3 T am że, c. 226, 8 1: „C on vocatione leg itim e  facta , si du ae ter tia e  partes eorum  

qui vo ce  a c tiv a  fru u n tu r  1... | . S y n o d u s canon ica  d ec la ra b itu r  e t ad e le c tio n e m  procedi 
p o test” ; M. G ł o w a c k i ,  jw . s. 38.

54 E p itom e p ra election u m  de i ure ecc le s ia stic o  o r ien ta li, T. I. G rottaferrata  1948, 
s. 234.
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się formą obsadzania urzędu patriarszego tylko na drodze tajnego głoso­
wania. P rzedtem  jednak powiemy krótko o urzędnikach synodalnych, 
o przysiędze składanej przez uczestników synodu, potem dopiero o prze­
biegu głosowania i ogłoszeniu jego wyników.

1. W Y Z N A C Z E N I E  U R Z Ę D N IK Ó W  S Y N O D A L N Y C H

Zanim synod wyborczy przystąpi do w ypełnienia swego kanonicznego 
zadania powołuje się przewodniczącego synodu oraz służących m u pomocą 
skrutatorów  i notariusza. Wszyscy oni są odpowiedzialni za spraw ny 
i zgodny z praw em  przebieg wyborów.

A. P rzew o d n iczą cy

Jeżeli Stolica Święta czy też praw o partyku larne  nie wyznaczą innej 
osoby, przewodnictwo na synodzie — z samego praw a powszechnego -  
obejm uje najstarszy według sakry  biskupiej uczestnik zgrom adzenia55. 
Nie można go zatem  identyfikow ać z tymczasowym rządcą wakującego 
dotąd p a tr ia rc h a tu 56. Praw o partyku larne Armeńczyków funkcję adm i­
nistratora powierza wikariuszowi patriarszem u, u Chaldejczyków zaś 
zostaje nim  każdorazowy biskup Diarbekir, natom iast w patriarchacie 
m aronickim  i syryjskim  rolę tę  pełni najstarszy spośród m etropolitów  57. 
Stolica Święta tylko w poszczególnych w ypadkach może na przew odni­
czącego synodu naznaczyć swego kandydata.

B. S k ru ta to rzy  i n o ta r iu sz

Do pomocy przewodniczącemu ojcowie synodu w tajnym  głosowaniu 
w ybierają 2 skrutatorów . Urzędnicy ci — zgodnie z przepisam i p a rty ­
kularnym i — mogą być w ybrani spośród członków synodu lub spośród 
niższego duchowieństwa 58. Zadaniem skrutatorów  jest przede wszystkim  
troska o to, by każdy z elektorów głosował zgodnie z praw em  i według

55 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 227: „N isi S ed es A p o sto lica  a liter  in  casu  sin g u la r i sta tu erit, 
Synodo de e lig en d o  P atriarch a  praesidet, sa lv o  iu re  particu lar i, an tiq u ior  o rd in ation e  
ep isco p a li in ter  E piscopos p atr ia rch a e  su b iec t is”.

56 W p atr ia rch a c ie  g r eck o -m e lch ick im  A n tio ch ii po śm ierc i M aksym osa  IV a d m i­
n istratorem  w a k u ją ceg o  p atr iarch atu  zosta ł K ir B o u tro s-K a m el M edaw ar, jako  n aj­
starszy  z b isk u p ó w  rezy d u ją cy ch  s ta le  przy k u rii p atriarszej. P o z w o ła n iu  syn odu  
e lek cy jn eg o , n a jsta rszy  sak rą  w śród  b isk u p ów  p atr iarch atu  K ir  E ftym ios Y ou ak im  —  
zo sta ł jeg o  p rzew o d n iczą cy m  (J. M a d e y ,  jw . s. 168, przyp. 24).

57 M. G ł o w a c k i ,  j w.  s. 41.
58 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 228, § 1, 1°, 2°. J e st to  jed y n y  w y ją te k  od regu ły , gdyż  w  s y ­

nodzie w yb orczym  m ogą brać ud zia ł w y łą c zn ie  sa m i b iskup i. M im o p o zw o len ia  pra­
w o d a w cy  p o w szech n eg o  w  n iek tórych  p atriarchatach , np. u O rm ian i M aron itów , 
nie od stęp u je  s ię  od tej zasad y  i na sk ru ta torów  p o w o łu je  s ię  b isk up ów . R ó w n ież  
podczas e lek c ji m elch ick ieg o  patr iarch y  M aksym osa  V sk ru ta toram i b y li 2 biskupi 
(J. M a d e y ,  jw . s. 167, przyp. 15). In aczej n ato m ia st je st  u K optów , gd zie  fu n k cję  
sk ru tatorów  w  cza sie  e lek c ji patriarszej p e łn ią  3 k a p ła n i p rzy n a leżący  do 3 różnych  
d iecezji (M. G ł o w a c k i ,  jw . s. 42).

25. S tu d ia  W a rm iń s k ie
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ustalonego porządku p ierw szeństw a59. Po każdorazowym  głosowaniu 
skru tatorzy  spraw dzają liczbę złożonych głosów, musi ona bowiem odpo­
wiadać liczbie elektorów. Badają prawidłowość poszczególnych głosów, 
a przewodniczący osobiście ogłasza w ynik głosowania. Gdyby liczba 
oddanych głosów przewyższała liczbę wyborców, jest rzeczą oczywistą, że 
w ybory ipso facto stałyby się nieważne 60.

Oprócz skrutatorów , po wysłuchaniu zdania 2 najstarszych sakrą bis­
kupów, przewodniczący synodu powołuje notariusza, zadaniem  którego 
będzie spisywanie wszelkich ak t synodalnych61. Ponieważ przytoczony 
kan. 228, § 2 nie wspomina o możliwości powołania do tej funkcji kogoś 
z niższego duchowieństwa, jak w wypadku skrutatorów , na notariusza 
wyznacza się więc jednego z obecnych na synodzie biskupów. Od chwili 
zaś wejścia w życie wyżej omawianej Deklaracji z 1970 r. n ic nie stoi na 
przeszkodzie, aby notariuszem  mógł być któryś z hierarchów  spoza pa­
triarchatu , chociażby nie posiadał on chirotonii biskupiej.

Przed objęciem swoich funkcji tak skrutatorzy, jak  i notariusz, sk ła­
dają nakazaną praw em  przysięgę, że w iernie (fideliter) wypełnią swoje 
zadanie i zachowają sekret o tym  wszystkim , co działo się na synodzie 62. 
Oprócz tej przysięgi składają oni razem z przewodniczącym jeszcze drugą, 
że po zakończeniu wyborów nie w yjaw ią nikomu, kto na kogo głosow ał 63.

2. P R Z Y S I Ę G A  E L E K T O R Ó W

Na wzór urzędników synodalnych także wszyscy ojcowie synodu sk ła­
dają podwójną przysięgę: jedną — de secreto servando, drugą — że 
w sum ieniu i przed Bogiem wybiorą takiego kandydata, k tóry  winien być 
na urząd patriarszy wybrany.

A. P rzy sięg a  o za ch o w a n iu  ta jem n icy

Wszyscy biorący udział w synodzie wyborczym muszą złożyć najpierw  
przysięgę, że zachowają tajem nicę odnośnie do tego wszystkiego, co do­
tyczyć będzie wyborów przyszłego patriarchy. Przysięga ta dotyczy nie 
tylko liczby głosów, jaką otrzym ali poszczególni kandydaci, ale również 
wszelkiej inform acji co do tego, kto na kogo głosował. Odnośny kanon 
nakłada na wszystkich ojców synodalnych obowiązek zachowania sekretu 
także i po zakończeniu wyborów 64.

59 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 113, § 2.
60  J. M a d e  y, jw . s. 169; por. c. 113, § 2.
61 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 223, 8 2. G dy w y b iera n o  p a tr iarch ę  M aksym osa  V, p rzew o d ­

n iczący  syn od u  d esy g n o w a ł na sek retarzy  2 kap łan ów .
62 P rzy sięg ę  tę sk ład a  s ię  w o b ec  p rzew o d n iczą ceg o  i p ozo sta ły ch  cz ło n k ó w  syn odu  

(Cler i  sa n c t i ta t i ,  c. 228, 8 3, 1°).
63 T am że, c. 228, 8 3, 2°.
64  T am że. c. 239: „O m nes e t s in g u li qui S yn od o  in tersu n t d eb en t iu siu ran d u m
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B. P rzy sięg a  o w y b o rze  o d p o w ied n ieg o  k an d y d a ta

Następnie wyborcy zobowiązują się pod przysięgą, że każdy z nich 
będzie w ybierał na tak  wysoki urząd jedynie godnego kandydata 65. Wy­
borcy, chcąc zgodnie z przysięgą w ybrać na urząd patriarszy  najgodniej­
szego kandydata, muszą mieć przede w szystkim  na uwadze jego kw alifi­
kacje m oralne. Przym ioty, jakim i ma się odznaczać kandydat na p a tria r­
chę, są w zasadzie takie same, jakich praw o wym aga do biskupstw a 66. 
Cleri sanctitati w kan. 231 wym ienia jeszcze dwa dodatkowe przym ioty, 
którym i ma się charakteryzow ać przyszły patriarcha, a mianowicie, w i­
nien on mieć ukończony 40 rok życia i przynajm niej od 10 lat być kapła­
nem 67. Jeżeli chodzi o wymóg drugi, praw o partyku larne nie określa 
bliżej granicy czasowej, zawsze jednak wymagało, by kandydat na pa­
triarchę posiadał przynajm niej święcenia kapłańskie 68. Zachowując wie­
kami uświęconą tradycję, ojcowie synodu w ybierają zazwyczaj patriarchę 
z grona biskupów 69  . W takim  w ypadku w ybrany ipso facto zostaje prze­
niesiony ze swojej stolicy na katedrę patriarszą 70.

3 . P R Z E B I E G  G L O S O W A N IA

W schodnie prawo osobowe wcale nie podaje, jak  ma wyglądać sam 
przebieg wyborów patriarszych. Cleri sanctitati w kan. 229, § 1 jedynie 
zaleca, by głosowanie odbywało się zgodnie z przepisam i praw a powszech­
nego i z uwzględnieniem  norm  praw a partykularnego w tej m a te r ii71.

praestare  d e  secreto , e tia m  p ost p era cta m  e lectio n em , servan d o , a d v ersu s ip su m  
e tia m  e lec tu m , c irca  ea  q u a e  scru tin ia  s iv e  d irecte  s iv e  in d irec te  resp ic iu n t”. Za 
n ieza ch o w a n ie  ta jem n icy  d a w n e  praw o (por. np. synod  M elch itó w  z  1909 r.) p rzew i­
d y w a ło  karę  p o zb a w ien ia  g łosu  czy n n eg o  i b iern ego  w  cza sie  trw a n ia  sy n o d u  w y ­
borczego (M. G ł o w a c k i ,  jw . s, 45, przyp. 1).

65 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 229, § 2. A b y w yb o rcy  m ogli jak  n a jlep iej w y p e łn ić  ten  o b o ­
w iązek , praw o p a rty k u la rn e  z a b o w ią zy w a ło  ich  do w sp ó ln eg o  u czestn ictw a  w e  m szy  
św . P rzed  rozp oczęc iem  sy n o d u  e lek cy jn eg o , p rzew od n iczący  odp raw ił uroczystą  
w o ty w ę  o D u ch u  Ś w ię ty m , w  której obok  w y b o rcó w  brali u d zia ł p rzed sta w ic ie le  
n iższeg o  d u ch o w ień stw a  i lu d zie  św ieccy . J eże li w yb ory  trw a ły  przez k ilk a  dni, 
rozpoczynano je  cod z ien n ą  m szą  św . N o w e praw o w p ra w d z ie  n ie  w sp o m in a  ani 
s ło w em  o ob o w ią zk u  m szy  św ., to jed n a k  w sk a zu je  praktyk a, zw y cza j ten  jest  
w  d a lszy m  c iągu  p od trzym yw an y .

66 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 394, § 1, 1°, 2°, 5°, 6°; tam że, c. 231; S. Z a  j k o  w  s k i ,  j w.  
s. 16; J.  M a d e  y, jw . s. 170; M. G ł o w a c k i ,  jw . s. 48 n.

67 „U t q u is ad p atr iarch a lem  d ig n ita tem  h ab eatu r  praeter  ea  q u ae  [...] ad d ig n ita tem  
ep iscop a lem  req u iru ntur d eb et e sse :  1° N atu s qu ad rag in ta  sa ltem  ann os. 2° A d ecem  
sa ltem  a n n is in  p ra esb y tera tu s ord ine co n stitu to s”.

68 M a n s i ,  X L V I, 785: „E qu i d ich ia r ia m o  e  proclam iam o, ch e  non i so li v esco v i 
sono capaci di essere  e le tti patriarch i, m a i sa cerd o ti ancora posson o  essore e le tti  
p atriarch i [..J.M . G ł o w a c k i ,  j w.  s.  48.

69 S.  Z a j k o w  s k  i, j w.  s. 16.
70 J. M a d e y ,  jw . s. 170; G. A m a d o u a i :  L ’a u to cép h a lie  du K a th o lik a t A rm é­

n ien , O rie n ta l ia  C h r is t ia n a  A n a le c ta  181 (1908) 161 n.
71 „[...] su ffra g ia  ferantur serv a tis  p raescrip tis iu r is com m u n is, sa lv o  ta m en  iure  

p a rticu la r i”.
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Zazwyczaj jednak elekcja nowego patriarchy  jest przeprowadzana według 
odrębności właściwych każdem u Kościołowi partykularnem u 72. W świetle 
uchwał synodalnych procedura wyborów da się opisać następująco. Elek­
cja nowego pasterza z reguły odbywa się w kościele patriarszym  przy 
zam kniętych drzwiach. Na ołtarzu składa się księgę Pisma św., w środ­
kowej nawie kościoła ustaw ia się stół dla przewodniczącego, skrutatorów  
i notariusza. Na stole znajduje się kielich na kartk i z głosami. Przed 
drzwiam i kościoła pali się ogień, do którego — po każdej turze głosowa­
nia — zostaną wrzucone biuletyny z głosami wyborców. Dopiero po tych 
wstępnych zabiegach i po złożeniu przysięgi nakazanej praw em  elektorzy 
mogą przystąpić do właściwych wyborów. Jako pierwszy składa swój 
głos przewodniczący synodu, po nim kolejno według porządku p ierw ­
szeństwa pozostali uczestnicy. W takim  samym  porządku elektorzy po­
w racają na swoje miejsca. K artka, k tórą każdy z nich składa do kielicha, 
ma określony form at, obok zaznaczonego miejsca na nazwisko kandydata 
wskazane jest miejsce na podpis wybierającego i jego pieczęć. U Koptów 
w pisuje się aż 3 nazwiska, spośród których patriarchą zostaje ten, kto 
jest kandydatem  większości wyborców. Jak  już zaznaczyliśmy wyżej, 
prawo głosu m ają tylko obecni na synodzie. Liczba posiedzeń, na których 
odbywa się głosowanie, przedstaw ia się różnie. W niektórych Kościołach, 
jak  na przykład u Orm ian, stosowana jest prak tyka, że po szóstym bez­
skutecznym  głosowaniu można głosować jedynie na 2 kandydatów, którzy 
w dotychczasowych głosowaniach uzyskali najw iększą liczbę głosów. 
W patriarchacie koptyjskim  w ciągu 1 dnia odbywają się tylko 2 głoso­
wania. Dyscyplina melchicka, o czym świadczą synody w Q arq a fe  (1806) 
i w Jerozolim ie (1849), liczbę głosowań ogranicza od 3 do 6. Jeżeli dwaj 
kandydaci uzyskują tę samą liczbę głosów w szóstym, a więc ostatnim  
głosowaniu, w tedy patriarchą w ybiera się starszego chirotonią biskupa. 
W ustaw odaw stw ie innych Kościołów patriarszych brak jest przepisów 
określających liczbę posiedzeń. Dlatego wybory są kontynuow ane tak 
długo, aż jakiś kandydat uzyska wym aganą liczbę głosów 73.

4. Z A K O Ń C Z E N I E  G Ł O S O W A N IA

Z chwilą, gdy wszyscy upraw nieni do głosowania umieszczą swoje 
kartk i na stole prezydialnym , następuje podliczenie głosów. Przew odni­
czący przy pomocy skrutatorów  w yjm uje kartk i z kielicha i nie otw ie­
rając ich spraw dza, czy liczba oddanych głosów zgadza się z liczbą elek­
torów. Jeżeli liczba kartek  okaże się niezgodna z iiczbą wyborców —

72 J. M a d e  y, jw . s. 169.
73 M a n si, X L V I, 785, 1078; M. G ł o w a c k i ,  jw. s. 53— 56; S. Z a jk o w s k i ,  

jw . s. 17; a zw ła szcza  J. M a d e y, jw . s. 171, przyp. 43, gd z ie  zam ieszcza  d ok ła d n y  
opis w y b o ry  p atriarchy  w  K o śc ie le  m elch ick im .
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kartk i bez zapoznawania się z ich treścią zostają wrzucone do ognia, 
a głosowanie powtarza się na nowo. Gdy podliczenie kartek  da wynik po­
zytywny, wtedy przewodniczący odczytuje głośno nazwisko podanego 
kandydata, zaś notariusz spisuje odpowiedni p ro tokó ł74. W ybranym  zo­
staje dopiero ten, kto uzyska 2/3 ważnie oddanych głosów, czyli gdy 
opowie się za jego kandydaturą tzw. większość kwalifikowana elekto­
rów 75 . Nowa kodyfikacja ograniczyła jednak trw anie synodu elekcyjnego 
do 15 dni. Jeśli w tym  czasie w ybór nie zostanie dokonany, prawo w y­
znaczenia przyszłego patriarchy  przechodzi na papieża 76. To ograniczenie, 
które po raz pierwszy zostało umieszczone w aktach synodu orm iańskie­
go odbytego w Rzymie w 1911 r., jest zupełnie obce dawnej tradycji 
wschodniej 77. Zresztą na tym  odcinku panowała dość duża różnorodność 
przepisów praw nych. U M aronitów istniała na przykład praktyka pow ta­
rzania głosowania aż do uzyskania przez któregoś z kandydatów  wymaganej 
liczby 2/3 głosów bez względu na to, kiedy takie wybory się zakończą 78. 
Dyscyplina Melchitów przew iduje, jak  już wspomnieliśmy, najwyżej 6 
głosow ań79, podczas gdy synod Syryjczyków w C harf’e (1888) wyznacza 
dziesiąty dzień zgromadzenia synodu jako ostatni dzień e le k c ji80. Celem 
tych wszystkich ograniczeń tyczących czasu trw ania synodu jesl z pew ­
nością troska o stałość opieki pasterskiej w poszczególnych Kościołach 
patriarszych. Jest to z korzyścią naw et dla całego Kościoła, gdy zaraz po 
wakansie odradza się w patriarchacie nowe życie religijne. W przypadku, 
gdy jakiś synod wyborczy w oznaczonym term inie 15 dni nie doprowadzi 
do kanonicznej elekcji głowy swego Kościoła — jak już powiedzieliśmy — 
spraw ę należy odesłać do papieża, by sam naznaczył nowego patriarchę. 
Przepis ten  zawiera innowację zupełnie nie znaną w czasach, gdy między 
chrześcijańskim  Zachodem a Wschodem istniała jeszcze unia. Niekiedy 
zdarzało się, że Wschód wnosił w tej spraw ie prośbę do Rzymu, a Stolica 
Apostolska podawała zwykle paru  kandydatów  na patriarchę do wyboru 
glosujących i w tedy proces elekcyjny rozpoczynał się od nowa 81. W ydaje 
się — biorąc pod uwagę wyborcze praw o synodu — że taka procedura 
bardziej odpowiada autentycznej tradycji wschodniej.

74 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 113, §§ 1— 5; J. M a d e y ,  jw . s. 170.
75 T am że, c. 230, 8 1: „Is e le c tu s  h ab eatu r, qu i d em p tis su ffra g iis  n u llis  duos ex

tribus su ffrag ioru m  partes r e tu le r it”.
76 T am że, c. 232: „E lectione in tra q u in d ecim  d ies ab  in ita  Syn odo non peracta  

d esign atio  personae  P a tria rch a e  ad R om an um  P o n tificem , eo in  casu , d e v o lv itu r ”.
77 J. M a d e y ,  jw . s. 171.
78 Syn od  L ib ań sk i z  1736 p o stan aw ia: „[...] a lioq u in  iteran d a  erit d on ec in a liq uem

d u ae partes e x  tr ib u s c o n v e n ia n t” (C ollectio  L acen sis, II, 342).
79 M a n s i, X L VI, 785, 1078.
80 S yn od u s S c ia r le n s is  S yrorum  in M onte L ibano celeb rata  ann o 1888, R om ae

1897, cap. V III, art. 2.
81 J. M a d e y ,  jw . s. 171.
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III. C Z Y N N O ŚC I PO W Y B O R C Z E

Po kanonicznym  przeprow adzeniu wyboru przewodniczący synodu 
natychm iast zawiadam ia elekta o jego wyborze na katedrę patriarszą. 
Jeżeli w ybranym  zostanie sam przewodniczący, rolę tę spełnia któryś 
z zastępujących go b iskupów 82. W w ypadku, gdy nowo w ybrany był 
związany jakąś przeszkodą kanoniczną, należy najp ierw  zawiadomić o do­
konanym tego rodzaju wyborze Stolicę Apostolską i czekać na ew entualną 
dyspensę oraz zatw ierdzenie elekta. Do chwili nadejścia takowej odpo­
wiedzi z Rzymu, elektorzy zobowiązani są do zachowania tajem nicy co do 
osoby elekta 83. Po otrzym aniu pozytyw nej odpowiedzi od Stolicy Świętej 
można proklam ować w ybór i przystąpić do intronizacji nowo wybranego 
patriarchy.

1. O Ś W I A D C Z E N I E  W O L I  E L E K T A

Jeżeli pa triarchą zostanie w ybrany któryś z uczestników synodu w i­
nien on w ciągu 2 dni oświadczyć, czy w ybór przyjm uje, czy też zrzeka 
się go. Gdyby tego nie uczynił, straciłby wszelkie praw a do e le k c ji84. 
Prawo partyku larne  przew iduje także i taki wypadek, gdy patriarchą 
zostanie w ybrany ktoś spoza grona ojców synodalnych. W tedy, po odczy­
taniu i podpisaniu protokółu, dekret o wyborze doręcza elektowi m etro­
polita wraz z dwoma biskupam i. Po zapoznaniu się z treścią dekretu, no­
wo w ybrany ma obowiązek staw ienia się na synodzie i w yrażenia swej 
woli wobec całego zgrom adzenia 85 . Motu proprio Cleri sanctitati nie za-

82 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 233: „E lectio  ad norm am  iu r is  peraota, i llico  a  praeside, 
ve l si p ra eses fu er it e lectu s, ab illo  q u i e iu s  v ic e s  gerere  debet, to tiu s S y n o d i n o ­
m ine, fo rm u la  m odoq ue in  s in g u lis  r itib u s recep tis , e lec to  in tim a n d a  e s t
W cza sie  e le k c ji m e lch ick ieg o  p atriarchy  M aksym osa  V  p rzew o d n iczą cy  sy n o d u  tuż  
po dok on an iu  w yb oru  zw ró c ił s ię  do e lek ta  tym i s ło w y : „C zcigodny B racie  Jerzy! 
D uch Ś w ię ty  w y b ra ł W as, b yś zo sta ł patr iarch ą  sto lic  A n tio ch ii, A lek sa n d r ii i Jero ­
zo lim y  oraz O jcem  ca łe j W sp ó ln oty . C zy p rzy jm u jesz  ten  o b o w ią zek ? ” P o  krótk iej  
m o d litw ie , w  5 m in u t potem , e lek t o d p o w ied zia ł: „P rzyjm uję, je stem  p o s łu szn y ”. 
N a stęp n ie  p rzew od n iczący  w o b ec  ca łego  syn od u  o św ia d czy ł: „C zcigodni o jco w ie!  
W im ien iu  Ś w ię te g o  S y n o d u  og łaszam  K ir Jerzego  H ak im a o jcem  i p a triarchą  ca łej  
naszej   w sp ó ln o ty  g reck o -m e lch ick ie j k a to lick ie j n a  sto lica ch  A n tio ch ii, A lek san d rii 
i Jerozo lim y . O n je s t  n a szy m  ojcem , p atriarchą  i patr iarch ą  ca łej w sp ó ln o ty . N iech  
B óg przed łu ży  jego  p a tr iarch at na d łu g ie  lata. A x io s !”. W szyscy  b isk up i za w o ła li  
jed n o g ło śn ie: „ A xios, a x io s, a x io s !” (por. J. M a  d e  y, jw . s. 172, przyp. 44).

83 P or. C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 235, § 3, 1°, 2°.
84 T am że, c. 234: „E lectus in tra  b id uum  u tile  a recep ta  in tim a tio n e  m a n ife sta re  

d eb et u trum  e le c tio n i co n sen tia t, an  idem  ren u n tie t, secus, om ne ius e x  e lec tio n e  
q u a esitu m  a m itt it” .

85 P rzep is  ten  zn a jd u je  s ię  w  a k tach  syn od u  m a ron ick iego  (1736), k tóry  w  cap. X II  
pod aje: „Si e lec tu s  a b sen s fu er it  p ostqu am  p roclam ata  e t  su b scr ip ta  e st illiu s  e lectio , 
aperiu ntur portae  e t  can ta to  psa lm o, P ra eses S y n o d i fa c it  ab so lu tio n em , decretum  
vero e le c tio n is  tran sm ittu r  ad e lec tu m  cum  uno M etrop o litan o  e t  du obu s E piscop is, 
quod quum  ille  a ccep ta v er it, ad Syn odu m  p erg it ib ique, q u ae  supra d icta  sunt, p e r ­
f ic it”, (C ollectio  L acen sis , II, 343). Id en ty czn y  sp osób  p o stęp o w a n ia  za w iera  syn od
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mieszczą żadnego przepisu, który by regulował podobne przypadki. 
Z uwagi jednak na to, że i obecnie może zdarzyć się wypadek wyboru na 
patriarchę kogoś nieobecnego na synodzie, w ydaje się, że przepis prawa 
partykularnego nadal winien mieć tu zastosowanie.

A. Z rzeczen ie  s ię  w yb oru

W wypadku, gdyby elekt oświadczył, iż nie może przyjąć na siebie 
tak wielkiego obowiązku, wybory należy ponow ić86. Jak  mogliśmy się 
przekonać, zwyczajowa, np. u Melchitów, form uła z zapytaniem , czy 
elekt godzi się na wybór, wskazuje wyraźnie na przekonanie całego Koś­
cioła, iż elekcja odbywa się pod natchnieniem  Ducha Świętego. Dlatego 
nieczęsto się przytrafia , by elekt nie chciał przyjąć wyboru, który  jest 
wyrazem wielkiego zaufania do niego wyborców i całego patriarchatu. 
Jeżeli w czasie 2 dni elekt nie da odpowiedzi, traci, jak wyżej powiedzia­
no, wszystkie upraw nienia do elekcji. Milczenie w takiej sytuacji uważa­
ne jest za zrzeczenie się wyboru i w rezultacie musi dojść do ponownej 
elekcji. Chociaż zrzekający się wyboru, traci praw a z niego nabyte, to 
jednak może być ponownie w ybrany zgodnie zresztą z przepisem kan. 
1 1 8 ,  § 1 8 7 .

B. P rzy jęc ie  w yb oru

Jeżeli kandydat przyjm ie wybór, a jest już biskupem , można od razu 
przystąpić do intronizacji patriarchy  naw et i wtedy, gdy jeszcze nie ma 
on sakry, byleby już był biskupem  legalnie w ybranym  lub nominowanym 
i zatw ierdzonym  przez Stolicę Apostolską. W tym drugim  wypadku wi­
nien on jednak przed intronizacją przyjąć święcenia biskupie. P atriarcha- 
-elekt nie będący biskupem  nawet nomina tem otrzym uje sakrę dopiero 
po zatw ierdzeniu go przez papieża (post Romani Pontificis confirm atio­
nem episcopus ordinari potest) 88. Ten sam kanon zabrania stanowczo pro­
klam acji i intronizacji na urząd patriarszy takiego biskupa, który  zre­
zygnował ze swej stolicy lub został zdeponowany z jakichś ważkich powo­
dów 89 . Dokum enty, na których opiera się ten kanon pochodzą z 1636 r. 90. 
Trudno jednak pojąć, dlaczego prawo wyklucza dziś od godności patriar-

S y ry jczy k ó w  z 1808 r. oraz syn od  a lek sa n d ry jsk i K optów  (1898); por. M. G ł o w a c k i ,  
jw . s. 63, przyp. 2.

86 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 235, § 1: „Si e lec tu s  ren u n tia v er it, ad n o v a m  e lectio n em  
proced en dum  e s t”. P o n iew a ż  w  tym  k a n on ie  n ie  m ó w i się , w  jak im  c za s ie  p ow in n y  
się  odb yć n a stęp n e  w yb ory , d la teg o  m aja tu za sto so w a n ie  o gó ln e  p rzep isy  praw a  
za w a rte  w  lean. 118, 8 1, m ia n o w ic ie  ż.e n o w a  e lek cja  m a być p rzep row ad zon a  
w  ciqgu m iesiąca .

87 „Si e lectu s r en u n tia v er it o m n e ius ex  e le c t io n e  q u a esitu m  a m ittit  [...1 sed  
rursus e lig i p o te st”.

88 Zob, tam że, c. 235, § 4.
89 T am że, 8 2.

J. M a d e  y, jw . s. 172.
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szej biskupa, który zrzekł się urzędu z przyczyn bardzo dla niego za­
szczytnych, na przykład by jako mnich poświęcić się modłom w klaszto­
rze, gdy pozostaje na usługach patriarchy czy jakiejś wspólnoty religijnej 
itp. Biskupi tacy, mimo iż zrezygnowali ze swoich stolic, nie utracili cha­
rak teru  biskupiego i dlatego mogliby być w ybierani na katedrę p a tr ia r­
szą, tak jak  biskupi pełniący aktualnie swoje funkcje. Nadto, co podkreśla 
Madey 91, zarządzenie kan. 235, § 2 jest zupełnie obce praktyce chrześci­
jańskiego Wschodu. W ydaje się więc, że przepis cytowanego kanonu 
w części, k tóra opiewa, że do godności patriarszej nie mogą być w ynie­
sieni biskupi, qui canonice officio episcopali renuntiaverunt, w inien zostać 
w nowym praw ie zrewindykowany.

2. I N T R O N I Z A C J A

N astępnym  elem entem  w postępow aniu wyborczym jest intronizacja, 
czyli uroczyste objęcie w posiadanie katedry patriarszej, przez nowego 
patriarchę. Opis, jak wygląda ceremonia intronizacji patriarchy, podają 
uchwały synodalne  92, według których intronizacja winna odbyć się jak 
najszybciej po elekcji. Po w yrażeniu zgody na wybór elekt ubrany w sza­
ty biskupie zajm uje miejsce na tronie w kościele katedralnym , N ajpierw  
homagium swem u patriarsze składają sami elektorzy, następnie drzwi 
kościoła zostają otw arte dla w iernych, zaś patriarcha i grono tow arzyszą­
cych mu biskupów udają się przed ołtarz główny. Po odśpiewaniu hym nu 
dziękczynnego nowo w ybrany patriarcha udziela obecnym w kościele 
swego błogosławieństwa, po czym ponownie zasiada na tronie, by przyjąć 
homagium od swoich wiernych. Uroczystość intronizacyjną kończy pro­
fesjonalne odprowadzenie patriarchy  z kościoła do jego rezydencji.

Inaczej wygląda intronizacja u Koptów i Ormian. Ci ostatni m ają 
podwójną intronizację: pierwsza ma miejsce tuż po elekcji i odbywa się 
w sposób wyżej opisany, druga — jako kanoniczna —  w kilka dni później, 
w term inie ściśle oznaczonym. Rozróżnienie obu tych intronizacji podaje 
Synod Arm eńczyków z 1911 r. 93 Również w Kościele chaldejskim  obok 
zwykłej, znana była intronizacja uroczysta (solemnis inthronisatio), z tym  
jednak, że mogła ona odbyć się dopiero po zatw ierdzeniu elekcji przez 
papieża 94  W r. 1890 Stolica Apostolska wydała w tej samej spraw ie inny 
dokum ent, na mocy którego Chaldejczycy mogli uroczyście intronizować 
swego patriarchę jeszcze przed nadejściem  zatw ierdzenia elekcji z Kzy-

91 T am że. Por. M a n s i ,  X L V I, 785.
92 Sposób , w  jak i od b y w a  s ię  u roczysta  in tro n iza cja  p atriarchy  u M aron itów  

op isu je  Synod  L ib a ń sk i: C o llec tio  L acen sis , II, 342; por. S. Z a j k o w s k i ,  j w.  s. 17.
93 M.  G ł o w a c k i ,  jw . s. 08, przyp. 1.
94 K o n sty tu cja  C u m  ecc le s ias t ica  d isc ip l in a  z 3 1 V III 1860 r. (De M a r t i n i s ,  

VI/2, 34).
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mu — z tym  jednak zastrzeżeniem, że nowy patriarcha do czasu jej 
otrzym ania mie mógł konsekrować biskupów, zwoływać synodu, poświęcać 
krzyżma i konsekrować kościołów 95. Intronizacja miała więc tu taj cha­
rak ter raczej liturgiczny niż praw ny, a papież uważał dokonaną elekcję 
za postulację (electio sen postulatio) 96.

U Koptów intronizacja odbywała się także dopiero po nadejściu de­
kretu  papieskiego, zatw ierdzającego przeprowadzony wybór, oraz po 
uprzednim  złożeniu przez elekta wyznania w iary i przyrzeczenia posłu­
szeństwa Ojcu Św iętem u 97.

3. z a w i a d o m i e n i e  p a p i e ż a  o  e l e k c j i  i  p r o ś b a  o  p a l i u s z

Po dokonaniu elekcji i intronizacji nowy p a tr ia rc h a  98, jak również 
i synod elekcyjny 99 specjalnym  pismem, zwanym często listem  comm u-

95 Por. w  tej sprawie wcześniejszy reskrypt Kongregacji Rozkrzewiania Wiary 
z 2.3 V 1837 wydany dla patriarchatu chaldejskiego, według którego patriarcha — 
przed zatwierdzeniem i wręczeniem mu paliusza — nie może w  ogóle spełniać
5 głównych funkcji swego urzędu, jakimi są: zwoływanie synodu, święcenie krzyżma,
konsekrowanie kościołów, święcenie kleryków i konsekrowanie biskupów (C o l le c ta ­
nea S. C o n g reg a t io n is  d e  P ro p a g a n d a  Fide.  T. I. Romae 1907 s. 496, n. 683; Fonti,
II, 439). Takie samo postanowienie, że elekt-patriarcha nie ma żadnych praw przed 
zatwierdzeniem przez Rzym i nie może być intronizowany, zawiera Konstytucja 
R e v e rsu ru s  z 12 VII 1867 r. skierowana do Armeńczyków (De M a r t i n i s ,  VI/1, 457). 
Dopiero pap. Leon XIII złagodził powyższe postanowienie w  tym sensie, że nowy 
patriarcha może być bezpośrednio po wyborze intronizowany i może — z wyjątkiem  
wymienionych wyżej głównych funkcji —  wykonywać swój urząd (zarządzenie 
z 1888 r. dla Armeńczyków i z 1890 r. dla Chaldejczyków — por. W. de V r i e s ,  
jw. s. 273). C ler i  sa n c t i ta t i  w  tym względzie posuwa się więc jeszcze dalej na ko­
rzyść Wschodu, wybrany bowiem patriarcha może być od razu intronizowany, jeżeli 
jest już biskupem lub gdy przynajmniej znajduje się na liście kandydatów na bis­
kupów zatwierdzonej wcześniej przez Stolicę Apostolską. Natychmiast też posiada 
pełną jurysdykcję patriarszą. Nie wolno mu tylko przed wręczeniem paliusza zwo­
ływać synodu patriarszego oraz wybierać i konsekrować biskupów (kan. 235, § 2, 
238, § 1, § 3).

96 W papieskich dokumentach jest też zazwyczaj mowa o e le c t io  seu  p o s tu la t io  
czy  nawet po prostu de p o s tu la t io n e .  Przed zatwierdzeniem patriarcha jest nazy­
wany e lec tu s  p a tr ia rc h a  względnie p o s tu la tu s  pa tr ia rcha .  Wybór więc jest tylko 
jakby propozycją albo wyrażeniem życzenia czy żądania. Przykłady takich określeń 
podaje W. de V r i e s :  Die Haltung des Heiligen Stuhles gegenüber den getrennten 
Hierarchien im Nahen Osten zur Zeit der Unionen. Z e i tsc h r i f t  f ü r  k a th o l isch e  T h e ­
ologie  80 (1958) 402.

97 M. G ł o w a c k i ,  jw. s. 69.
98 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 236, 8 1: „Novus patriarcha de electione canonica ad Roma­

num Pontificem referre debet, additis documentis, propria manu subscriptis, de 
emissa, iuxta, probatas formatas, coram Synodo, professione fidei deque iureiurando 
fidelitatis praestito simulque ad eodem expostulare ecclesiasticam communionem et 
pallium, quod est plenitudinis officii pontificalis insigne”.

99  C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 236, § 2: „Synodus ad Romanum Pontificem, per synodicas 
litteras, eodem tempore referat de electione ad normam iuris peracta [...] itemque 
petat pro Patriarcha ecclesiasticam communionem et pallium”. W I tysiącleciu 
Kościoła nowo wybrany patriarcha i jego synod wysyłali także do 3 pozostałych 
patriarchów Wschodu. Przykłady pism zawiadamiających papieża i innych patriar­
chów o wyniesieniu na katedrę patriarszą odnajdujemy u V. G r u r a e l :  (Regestes 
des actes du Patriarcat de Constantinople. T. T. Constantinople 1932 n. 14, 37, 66, 111,



394 KS. E D M U N D  P R Z E K O P (20)

nicmis lub synodalnym  100   zawiadam ia Stolicę Apostolską o swoim w y­
niesieniu na katedrę patriarszą, prosząc równocześnie w tym  piśmie 
o comm unio  i o nadanie paliusza. Cleri sanctitati nie wspomina jednak 
ani słowem o tym, w jakim  term inie owe listy zawiadam iające o elekcji 
należy wysłać do Rzymu. W ydaje się, że w tej m aterii ma zastosowanie 
przepis kan. 119, § 1, który  rozstrzyga, iż w wypadku, gdy w ybór w y­
maga zatw ierdzenia wyższej władzy, odniesienie się do niej ma nastąpić 
w ciągu 8 dni od przyjęcia elekcji. W przeciw nym  razie elekt traci wszel­
kie nabyte praw a, chyba iż udowodni, że z powodu uzasadnionych p rze­
szkód 101, nie mógł tego uczynić we właściwym term inie.

A. Zatwierdzenie wyboru

W pierwszych 10 wiekach Kościoła chrześcijański Wschód samodziel­
nie w ybierał swoich patriarchów , m etropolitów  i biskupów. Samodzielność 
w tym  zakresie była tak dalece przestrzegana, iż w I tysiącleciu źródła 
nie notują ani jednego przypadku zamianowania wschodniego patriarchy 
bezpośrednio przez Stolicę Apostolską 102. Papieżowi przysługiwało oczy­
wiście pewne praw o kontroli i czuwania nad wyboram i patriarchów  
Wschodu. W w ypadku zaś stw ierdzenia niekanoniczności w yborów 103 
papież mógł je albo anulować, albo odmówić udzielenia comm unio  jak ie­
muś wschodniem u patriarsze, jak to uczynił na przykład pap. Mikołaj I 
tuż po wyborze Focjusza na katedrę bizantyjską 104. Papież mógł również 
odebrać comm unio  patriarsze czy biskupowi, gdy ci popadli w herezję 105. 
W tym  wypadku- w ystępow ał on jako najw yższy stróż praw dziw ej w iary 
i moralności. Zresztą o każdorazowych wyborach na urząd patriarszy  pa­
pieże byli z reguły zawiadamiani. Poczynając bowiem od IV stulecia w y­
tworzył się zwyczaj powiadamiania o wyborze patriarchy nie tylko sa ­

173, 175, 217, 244, 307, 351 itd.); Por. ARP 1, n. 2; M a n s i ,  VIII, 502; także A. 
C o u s s a :  Epitome praelectionum dc iure ecclesiastico orientali. T. I. Grotta ferrata 
1948 s. 248.

100 w. de V r i e s, Rom und die Patriarchate, jw. s. 18.
101 „Electus, si electio confirmatione indigeat, debet non ultra octo dies a accep­

tate electionis, firmo iure, etiam particulari, brevius tempus statuente confirmatio­
nem a competenti superiore petere per se vel per alium; secus omni iure privatur, 
nisi probaverit se a petenda confirmatione iusto impedimento fuisse detentum”.

102 W. de V l i e s ,  Rom und die Patriarchate, jw. s. 19 n.; E. P r z e k o p ,  Problem  
legalności, jw. s. 80—85; B. K u m o r :  Historia Kościoła. Cz. I: Starożytność chrześci­
jańska. Lublin 1973 s. 180.

103 Wybory nielegalne na urząd patriarszy miały miejsce wówczas, gdy naruszano 
w tej materii normy ustalone przez kanoniczne prawo wschodnie I tysiąclecia. 
Jedne z nich określały warunki, czyli przymioty, jakimi miała się charakteryzować 
osoba nadająca urząd i kandydat na urząd, inne zaś dotyczyły samego urzędu pa­
triarszego, a jeszcze inne — kanonicznej formy, jaką trzeba było zachować tak przy 
elekcji, jak i przy konsekracji (por. E. P r z e k o p ,  Problem legalności, jw. 
s. 145—229).

104przykłady odmowy com m unio z powodu niekanonicznego wyboru zob. ARP 1, 
nn. 290, 308, 316 n.

105 Tamże, nn.: 176 n., 226, 290, 308, 310 n.
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mego papieża, ale i pozostałych posiadaczy urzędu patriarszego. Po spraw ­
dzeniu legalności wyboru i ortodoksji załączonego credo, papież w odpo­
wiedzi w yrażał radość z dokonanego wyboru, składał nowemu pasterzowi 
gratulacje i przyznaw ał m u communio  106. Udzielenie jednak papieskiej 
communio  nie miało w tym  okresie charakteru  zatw ierdzenia elekcji, tak 
jak to ma miejsce dzisiaj, ani też nie równało się bynajm niej wprowadze­
niu patriarchy  w posiadanie urzędu 107. Bowiem w pierwszych 10 wiekach 
patriarchow ie wschodni obejmowali swój urząd przez sam fak t elekcji, 
zaś notyfikacja ich wyboru w Rzymie miała na celu jedynie otrzym anie 
communio od papieża. Zresztą trzeba wiedzieć, że Stolica Apostolska jesz­
cze w okresie Soboru Florenckiego m usiała mocno zabiegać o zaprow a­
dzenie prak tyki zatw ierdzania w yboru wschodnich patriarchów . Jedynym  
warunkiem  do udzielenia proszącemu communio, poza kanoniczną elekcją, 
było stw ierdzenie u patriarchy  czystości jego religijnego credo. Natomiast 
communio  z papieżem nadawało większą stabilizację samej elekcji oraz 
umacniało wybór nowego patriarchy  w oczach biskupów i podległego mu 
kleru i ludu. W reszcie i o tym  trzeba pam iętać, że listów pow iadam iają­
cych o wyborze patriarchy  nie wysyłano do Rzymu natychm iast. Nieraz 
w ogóle takowych nie wysyłano, zwłaszcza gdy wschodnie patriarchaty  
znalazły się pod okupacją arabską, a patriarchow ie bez oglądania się na 
kogokolwiek wykonywali swoją władzę jurysdykcyjną. Już choćby ten 
jeden  fakt, że nie zawsze i nie po każdej elekcji wysyłano do papieża 
prośbę o comm unio  dla nowego patriarchy, przekonuje dostatecznie, że 
owa communio  n ie mogła mieć wówczas w aloru zatwierdzającego elekcję. 
W przeciw nym  razie patriarcha do chwili otrzym ania comm unio  nie 
mógłby wykonywać swego urzędu legalnie i stąd wszystkie jego czynności 
jurysdykcyjne, jeżeli nie byłyby nieważne, to przynajm niej niegodziwe 108 

Jeśli teraz porównam y papieskie listy comm unionis z I tysiąclecia na 
przykład z bu llą pap. Juliusza III, k tórą tenże w r. 1533 zatw ierdził Jana 
Sulaqa na patriarchę Kościoła chaldejskiego 109, zauważymy istotną róż­

106Przykłady pism papieskich z odpowiedzią na listy synodalne zob. ARP 1, 
nn. 57, 59, 71, 103, 149, 151, 163 itd. Np. Leon Wielki, udzielając patriarsze Anatolowi 
z Konstantynopola communio, stwierdza, że „przez cały świat ma przetrwać nasza 
(obu biskupów) nienaruszalna jedność i czysta wspólnota. W niej obejmujemy 
wspólnotę twojej miłości” (tamże, 103; por. M i g n ę ,  PL L1V, 913).

107 Opinie autorów, jak: W. de Vries, M. Sotomayor, A, Wuyts, U. Lattanzi 
i Parlato, na temat zawartości i znaczenia listów synodalnych nie są jednomyślne. 
Por. E. P r z e k o p ,  Problem legalności, jw. s. 120—132.

108 Papież w takiej sytuacji powinien konwalidować wszystkie czynności patriar­
chy. Tymczasem podobnych dekretów, deklaracji czy też innych odpowiednich akt 
papieskich nigdzie się nie spotyka (tamże, s. 125).

109 papież na konsystorzu 2 0 II t.r. wyraził owo zatwierdzenie w  sposób nastę­
pujący: ipsumque (Johannem Sulaqam) illi in patriarcham praefecit et pasto­
rem curam et administrationem ipsius ecclesiae sibi in spiritualibus et temporalibus 
plenarie commitendo”. W. van G u l  ile: Die Konsistorialakten über die Begründung 
des uniert chaldeischen Patriarchates von Mosul unter Papst Julius ITI. Oriens 
Christianus 4 (1904) 266.
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nicę w pojmowaniu przez Stolicę Apostolską upraw nień patriarszych 
w II tysiącleciu. Dawniej chodziło nie o jakąś liczbę ściśle określonych 
przyw ilejów nadanych patriarchom , lecz o autonomiczne, na praw ie zw y­
czajowym oparte, zarządzanie miejscowymi Kościołami 110 Obecnie praw a 
i przyw ileje wschodnich patriarchów  rozum iane są jako uczestnictwo 
w pełni władzy papieskiej. W II tysiącleciu zostaje się patriarchą już nie 
przez sam wybór, tak jak  dawniej, lecz na mocy papieskiego zatw ierdze­
nia (confirmatio). Stosownie do tego konfirm acja elekcji przez papieża, 
logicznie rzecz biorąc, stała się po prostu wprowadzeniem  patriarchy 
na urząd 111

Z na tu ry  rzeczy rodzi się pytanie, w jaki sposób mogło dojść do tak 
istotnej zmiany. W ydaje się, że klucza do rozwiązania tego problem u na­
leży szukać w historii łacińskich patriarchatów  na Wschodzie. Jest rzeczą 
bezsporną, że Stolica Apostolska uważała patriarchaty  łacińskie, powstałe 
w czasie w ypraw  krzyżowych na Wschodzie, nie za jakieś nowe twory, 
lecz tylko za dalszą kontynuację dotychczasowych schizm atyckich pa­
triarchatów  wschodnich. IV Sobór Laterański (1215) potwierdzając prawa 
stolic patriarszych rozpatryw ał rzecz samą w sobie, niezależnie od tego, 
czy stolice te były obsadzone przez łacińskich czy też przez wschodnich 
p a tr ia rc h ó w 112 W łaśnie ta identyfikacja łacińskich patriarchów  ze 
wschodnimi doprowadziła z czasem do przyjęcia i przez Wschód zachod­
niej koncepcji praw  i przywilejów patriarszych. Stało się to w kilka­
dziesiąt lat po IV Soborze Laterańskim , podczas II Soboru w Lyonie 
(1274). W łaśnie w wyznaniu w iary cesarza M ichała Paleoioga Sobór przed­
stawia naukę, że Kościół rzym ski użyczył siedzibom patriarszym  część 
swoich praw  i przyw ilejów 113 .

Koncepcja Soboru Lyońskiego stała się w późniejszych czasach do­
minująca. Pełnia papieskiej władzy, jaka w II tysiącleciu była coraz b a r­
dziej i jaśniej poznawana, w tedy wydaw ała się w prost nie do pogodzenia 
z ideą autonomii wschodnich patriarchatów , mocno zakorzenioną w tra ­
dycji pierwszych wieków i w kanonach dawnych soborów, a k tórą Stolica

110 W. de V r i e s :  La S. Sede ed i patriarcati cattolici d’Oriente. O rien ta l ia  
C h r is t ia n a  P e r io d ic a  27(1961) 318; V. P a r i a t o ,  jw. s. 65—68.

111 W. de V r i e s :  Die Entstehung der Patriarchate des Ostens und ihr Verhältnis 
zur päpstlichen Vollgewalt. S c h o la s t ik  37 (1962) 359; t e n ż e ,  Die Haltung des Heili­
gen Stuhles, jw. s. 400 n.

112 Can. 5: „Antiqua patriarchalium sedium renovantes, sancta universali synodo 
approbante sancimus, ut post Romanam ecclesiam, [...], Constantinopolitana primum, 
Alexandrina secundum, Antiochena tertium, Hierosolymitana quartum locum obti­
neant” ( Ma n s i ,  XXII, 989—992); G. H o f m a n n :  Papato, conciliarismo, patriarcato 
1438— 1439, M isc e l la n e a  H is tor iae  P o n t if ic ia e  2 (1940) 69 n. Wynika to m. in. choćby 
z lego faktu, że Ojcowie Soboru, odnawiając kolejność stolic patriarszych i przyzna­
jąc im dawne prawa oraz przywileje, wydali takie same dyspozycje i dla patriar­
chatu aleksandryjskiego, który wówczas jeszcze nie posiadał tytułu łacińskiego 
(vV. de V r i e s ,  Die Entstehung, jw. s. 360).

113 W uchwale soborowej czytamy, iż pełnia władzy Stolicy Apostolskiej jest jedynym  
źródłem praw i przywilejów wszystkich patriarchów w ogóle (por. M a n s i, XXIV, 71).
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Apostolska uznawała w całej rozciągłości. I jeżeli pap. Eugeniusz IV na 
Soborze Florenckim  (1439) zapewnił Grekom całkowite zachowanie 
wszystkich praw  i przyw ilejów  ich patriarchów , to zarówno on sam, jak 
i Kościół łaciński z nim, mieli o tych przyw ilejach wyobrażenia różniące 
się radykalnie od rozum ienia Greków 114 Ci ostatni natom iast byli p rze­
konani, że wraz z zagwarantowaniem  ich dawnych praw  i przywilejów 
(salvis videlicet privilegiis omnibus et iuribus eorum) została im zapew­
niona autonom ia, jaka istniała od niepam iętnych czasów 115.

Rozwój w kierunku coraz ściślejszego podporządkowania patriarcha­
tów centralnej władzy w Rzymie postępował jednak pow oli116 . W każdym  
razie jego szczyt końcowy został osiągnięty już w 1533 r., gdy Juliusz III 
zatw ierdził Jana Sulaqa na patriarchę Chaldejczyków. Odtąd wszystkie 
zatw ierdzenia wschodnich patriarchów  przez Stolicę Św iętą będą odby­
wały się według tej właśnie form uły: in patriarcham praefecit. I dlatego 
nie dość zrozumiałe jest zdanie Coussy, z którego można wydedukować, 
iż zmiana regulacji praw nej w kwestii rozum ienia praw  patriarszych na­
stąpiła dopiero po r. 1837 117. Jednakowoż studiując uważnie reskrypt 
Kongregacji Rozkrzewiania W iary z 23 V 1837 r., którym  Stolica Apostol­
ska zabroniła patriarsze m elchickiem u wykonywania urzędu przed za­
tw ierdzeniem  i wręczeniem  m u paliusza, zauważam y w nim wyraźne 
aluzje do dawniejszej dyscypliny praw nej ustalonej w tej m a te r ii  118. Nie 
wnikając jednak w to, czy pogląd autora jest zgodny z faktam i historycz­
nymi, trzeba zauważyć, że treść tego przepisu rzuca dodatkowe światło 
na dom inującą pozycję Stolicy Apostolskiej w zarządzaniu całym Kościo­
łem. Ta ostatnia coraz bardziej uważa się za jedynego depozytariusza n a j­
wyższej władzy w Kościele, a władzę patriarszą, która jako taka rodzi 
się z jurysdykcji urzędu papieskiego, dopuszcza jedynie — przez zatw ier­
dzenie elekcji — do udziału we władzy papieskiej.

Nierzadkie bywały też wypadki, że gdy dla pewnych powodów nowo 
wybrany patriarcha nie mógł otrzym ać papieskiego zatw ierdzenia, wtedy

114Wyraźnie wskazuje na to interpretacja kard. J. Torquemady, podana w jego 
komentarzu do unijnego dekretu w  sprawie przywilejów i praw patriarchów 
wschodnich. Por. E. C a n d e 1 : Ioannes de Torquemada O. P. Apparatus super 
Decretum Florentinum Unionis Graecorum (Cone. Flor. Documenta et Scriptores). 
Romae 1942 s. 114.

115 M a n s i ,  XXXI B, 1697 n.; J. G i l l :  The Council of Florence. Cambridge 1959 
s. 282 n.

116 Na len temat zob. interesujące wywody u W. de V r i e s  (Rom und die Pa­
triarchate, jw. s. 268—285), gdzie w rozdz. III, zatytułowanym: „Einschränkung der 
traditionellen Autonomie” przekonywująco — powołując się na źródła — wykazuje, 
iż Stolica Apostolska w  nowożytności znacznie ograniczyła prawa wschodnich pa­
triarchów.

117 Jw. s. 248.
118 Norma bowiem, na którą powołuje się Kongregacja, to z całą pewnością ów  

usankcjonowany 5 kan. Soboru Laterańskiego IV, stanowiący, iż „I..J postquam 
antistites earum a Romano Pontifice receperint pallium, quod est plenitudinis officii 
pontificalis insigne” ( Ma n s i ,  XXII, 992); V. P a r l a t o ,  jw. s. 113.
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Stolica Św ięta obsadzała katedrę  patriarszą przez swego kandydata. 
W taki sposób postąpił na przykład pap. Benedykt XIV, który, unieważnił 
wybór patriarchy  przeprowadzony przez synod elekcyjny i naznaczył 
w r. 1743 patriarchą M aronitów Szymona, dotychczasowego arcybiskupa 
Damaszku 119 Powodem takiej decyzji było nieprzestrzeganie przez synod 
wyborczy uchwał Synodu Libańskiego z 1736 r. Podobnie też postąpił 
i pap. Klem ens XIII, gdy 1 VIII 1760 r. odmówił zatw ierdzenia nowemu 
patriarsze m elchickiem u, a na jego miejsce naznaczył Hakima, arcybisku­
pa Aleppo 12°. Pom ijając wiele innych przykładów, k tóre jeszcze w yraź­
niej ukazują ingerowanie papieży w wybory wschodnich patriarchów  
w II tysiącleciu dz ie jów 121, w ystarczy już tych kilka wyżej przytoczonych 
wypadków dla stw ierdzenia, że głos Stolicy Świętej w tej m aterii jest 
decydujący. W szystkie jej poczynania i au to ry tatyw ne wypowiedzi 
w spraw ie pojmowania praw  patriarszych doprowadziły wreszcie do uło­
żenia jednolitej norm y praw nej, wspólnej dla wszystkich Kościołów pa­
triarszych Wschodu. Mianowicie nowo w ybrany patriarcha m usi być za­
twierdzony przez papieża bez względu na jakiekolw iek obowiązujące do­
tąd zwyczaje praw ne. Papież spraw uje obecnie nadzór nad przebiegiem 
wyborów i tylko on jeden decyduje o tym , czy zostały przeprowadzone 
kanonicznie. Gdy stw ierdzi, że na urząd patriarszy  w ybrano kandydata 
zdatnego i godnego, że elekcja odbyła się zgodnie z przepisam i obowią­
zującego praw a, wówczas zatw ierdza w ybranego patriarchę i p rzyjm uje 
do katolickiej comm unio  122. W ten sposób Motu proprio Cleri sanctitati 
raz jeszcze stw ierdza uroczyście, że władza patriarsza jest partycypow a­
niem  we władzy papieskiej i dlatego różne funkcje jurysdykcji p a tr ia r­
szej m ają być wykonyw ane sub auctoritate Romani Pontificis.

119 Benedykt XIV, po unieważnieniu niekanonicznego wyboru, zarezerwował 
wybór nowego patriarchy u Maronitów dla Stolicy Apostolskiej, uzasadniając tę 
rezerwację pełnią władzy papieskiej (por. De M a r t i n i s ,  III, 98, n. 2). Równo­
cześnie papież zapewnił, iż tym wyjątkowym zarządzeniem w niczym nie chce na­
ruszać na przyszłość dawnego prawa wybierania patriarchy przez synod elekcyjny 
(W. de V r i e s ,  Rom und die Patriarchate, jw. s. 274).

120 Nominacji tej, po śmierci patriarchy Cyryla Tanasa, gdy wybuchł spór o jego 
następcę, Klemens XIII dokonał dekretem Delatis ad, Nos z 1 VIII 1760 (zob. M a n s i ,  
XL VI, 497—498).

121 Pius XII, po zasuspendowaniu w r. 1818 administratora chaldejskiego patriar­
chatu, na jego miejsce naznaczył swego kandydata (De M a r t i n i s ,  IV, 565) ; 
Leon XII, zamierzając utworzyć katolicki patriarchat koptyjski w Aleksandrii, 
w  bulli nominacyjnej z  15 VIII 1824 r. wyjawił swój zamiar zamianowania dla tego 
Kościoła patriarchy, gdyż ze Stolicy Piotrowej „wychodzi wszelka władza kapłańska” 
(tamże, IV, 651); Grzegorz XIII 25 1X1838 r. „na podstawie swego apostolskiego 
autorytetu” naznaczył — na miejsce będącego blisko śmierci chaldejskiego patriarchy 
Jana Hormeza — koadiutora z prawem następstwa celem uniknięcia ewentualnych 
trudności w czasie wakansu (tamże, V, 214).

122 C ler i  sa n c t i ta t i ,  c. 119, § 2: „Superior, si electum repererit idoneum, ut electio 
ad normam iuris fuerit peracta, nequit confirmationem denegare”. Potwierdzenie 
nowego patriarchy Zgodnie z § 3 tegoż kanonu winno być dokonane na piśmie (con­
firm atio in  scriptis dari debet).
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B. Wręczenie paliusza
Wyżej została uczyniona wzmianka, iż w piśmie, k tórym  nowo w ybra­

ny patriarcha i synod zwracają się do papieża o zatw ierdzenie wyboru, 
znajduje się równocześnie prośba o p a liu sz123. W liście, który  patriarcha 
Maksymos tuż po swoim wyborze w 1967 r. skierował do pap. Paw ła VI, 
nazywa paliusz „oznaką wspólnoty ze Św iętym  Kościołem Rzym skim ” 124. 
Paliusz, którego udziela Stolica Apostolska patriarchom , arcybiskupom  
większym i m etropolitom , jest symbolem uczestnictwa we władzy papies­
kiej 125. Sym bolizuje on — jak  pisze J. B raun — „pełnię władzy biskupiej, 
która z Bożego nakazu znajduje się w papieżu, w m etropolitach zaś na 
mocy udzielonego im przez papieża współuczestnictwa w owej władzy 
zwierzchniej, k tórą spraw ują oni w obrębie swych własnych m etro­
polii” 126.

Koncepcja władzy m etropolitalnej — pojętej jako uczestnictwo we 
władzy papieskiej — która od dawna niepodzielnie panowała na Zacho­
dzie, z w ypraw am i krzyżowymi została przeniesiona także na Wschód. 
Najpierw  łacińscy patriarchow ie Antiochii i Jerozolim y, a później i K on­
stantynopola, od samego początku byli zobowiązani prosić papieża o pa­
liusz 127. Ale już pap. Innocenty III wyraził pogląd, że również i wschodni 
patriarchow ie nie mogą bez paliusza ważnie wykonywać swego urzędu 
(sine quo patriarchale officium  exercere rite non potest). Papież podkre­
śli! to w yraźnie w liście z 7 II 1204 r. do przywódców arm ii krzyżowej 
w Konstantynopolu, których upominał, by nakłonili greckiego patriarchę 
do uznania prym atu  i do prośby o paliusz 128. Tenże papież w tym  samym 
roku wręczył paliusz bułgarskiem u prym asowi B azyliuszow i129 , zaś ma- 
ronickiemu patriarsze Jerem iaszow i przekazał paliusz za pośrednictwem  
łacińskiego patriarchy  Antiochii 130. Za jego przykładem  poszli inni papie­
że, którzy przekazując paliusze wschodnim patriarchom  tłum aczyli, że 
postępują zgodnie z tradycją zaprowadzoną przez ich poprzedników 131. 
Dopiero jednak od pontyfikatu  Benedykta XIV stało się to już nie tylko

123 Por. przyp. 90 i 99 tego artykułu.
124 J. M a d e y ,  jw. s. 174.
125 V. P o s p i s h i l :  The Law on Persons. Ford City 1960 s. 122; W. de V r i e s ,  

Rom und die Patriarchate, jw. s. 247, 250.
126 Die liturgischen Paramente in Gegenwart und Vergangenheit. Freiburg 1 Br. 

1924 s. 144.
127 Patriarchat jerozolimski ustanowiono w r. 1099, antiocheński — ok. 1100 r., 

konstantynopolitański — w 1205 r.; aleksandryjski — w r. 1209 (por. A. C o u s s a ,  
jw. s. 252).

128 FonteSi Series III, vol. II, s. 244, n. 43.
129 Tamże, s. 250, n. 47.
130 Bulla Quia Divinae Sapientiae z 411215 (tamże, s. 460, n. 216).
131 W ten sposób postąpi! np. pap. Grzegorz IX, który przesłał armeńskiemu kato- 

likosowi Konstantynowi nowy paliusz na miejsce starego, który otrzymali jego po­
przednicy, a który przez częste używanie został podniszczony (Fontes, Series III, 
vol. III, s. 335, n. 258). Por. W. de V r i e s, Rom und die Patriarchate, jw. s. 251.
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tradycją, ale i obowiązkiem: odtąd wszyscy bez w yjątku patriarchow ie 
Wschodu zw racają się do Stolicy Apostolskiej po paliusz 132. Obowiązek 
ten przypom inały kolejno synody partyku larne poszczególnych Kościo­
łów patriarszych, a obecnie w yraźny w tym  względzie przepis zawiera 
Motu proprio Piusa XII Cleri sanctitati. Paliusz w świetle obowiązującego 
praw a wschodniego ma nie tylko wymowę symboliczną, lecz otrzym anie 
go decyduje o pełnym  wykonyw aniu władzy patriarszej. Bowiem dopiero 
wtedy, gdy patriarcha go otrzym a na konsystorzu, może zwoływać synod 
patriarszy oraz wybierać i konsekrować podległych mu biskupów. Przed 
wręczeniem paliusza prawo w yraźnie zabrania mu w ykonyw ania tych 
czynności133. Tak więc — reasum ując wszystko, co dotąd zostało powie­
dziane — można nasze rozważania zakończyć następującym  stw ierdze­
niem: patriarcha wschodni kanonicznie w ybrany, intronizow any i zatw ier­
dzony przez papieża, z chwilą gdy zostanie mu wręczony paliusz, posiada 
całkowitą władzę jurysdykcyjną w obrębie własnego patriarchatu . Nie 
trzeba natom iast przypom inać, że patriarchow ie wschodni mogą używać 
paliusza jedynie w obrębie swego terytorium , nie wyłączając naw et 
miejsc spod ich władzy w yjętych. Poza granicam i swoich patriarchatów  
mogą używać jedynie pastorału, i to w kościołach własnego obrządku 134.

IV. WNIOSEK DE L E G E  C O N D E N D A

Motu proprio Cleri sanctitati w porównaniu z dawnym  prawem  
wschodnim — jak mogliśmy się przekonać — znacznie ujednolica prze­
bieg wyborów na urząd patriarszy, usuwając sporo kwestii wątpliwych 
i luk praw nych w tym  względzie. W kilku jednak przypadkach nowe 
przepisy, niestety, zerw ały z dawnym i zwyczajami, zwłaszcza z tymi, 
które panowały niepodzielnie w I tysiącleciu. Do nich należy choćby 
udział niższego duchowieństwa i świeckich w wyborach patriarchów  czy 
też sposób rozum ienia listów synodalnych, zawiadam iających papieża 
o elekcji dokonanej przez synod elektoralny. Z satysfakcją natom iast 
trzeba podkreślić, że nowa kodyfikacja dla Kościołów wschodnich stała 
się pierwszym oficjalnym  dokum entem , w k tórym  użyto dawnego te r ­
m inu — communio, nawiązując w ten sposób do insty tucji communio

132 B e n e d i c t u s  XIV : De synodo dioecesana. Venetiis 1792, lib. XIII, cap. XV : 
„[...] quorum uterque pallium a Nobis per legitimos procuratores suos [...] ipsorum 
eiectionem pari honore decoravimus”.

133 Cleri sanctitati, c. 238, § 3; W. de V r i e s ,  Rom und die Patriarchate, jw. 
s. 273; J. M a d e y, jw. s. 176; M. G ł o w a c k i ,  jw.  s. 83 n.

134 Cleri sanctitati, c. 283, 6°: „Utendi, ad normam legum liturgicarum, baculo 
pastorali et pallio in toto patriarchatu, haud exceptis locis a sua iurisdictione 
exemptis; baculo tantum pastorali, etiam extra patriarchatus, sed in ecclesiis sui 
ritus”. Dawne prawo określało dokładnie uroczystości kościelne i dni, w których 
trzeba było używać paliusza.
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z I tysiąclecia. Jednakże odpowiedzialni za ten dokum ent redaktorzy nie 
rozum ieją communio  w sensie nawiązania wspólnoty z papieżem, jak to 
działo się w pierwszych 10 wiekach chrześcijaństwa, lecz pojm ują com­
munio w znaczeniu zwykłego zatw ierdzenia (confirmatio), skoro znany 
nam kan. 238, § 3 postanawia, że zanim kanonicznie w ybrany i in troni- 
zowany patriarcha nie otrzym a na konsystorzu zatw ierdzenia i paliusza, 
nie może jeszcze zwoływać synodu ani też wybierać i konsekrować bisku­
pów 135. W ydaje się, że z chwilą gdy Sobór W atykański II w 1964 r. na­
kazał swoim dekretem  Orientalium  Ecclesiarum  restaurow ać dawną i au ­
tentyczną dyscyplinę wschodnią, a więc taką, k tóra obowiązywała w epo­
ce poprzedzającej rozdział Kościołów chrześcijańskich (tempore unio­
nis) 136, nie powinno się już obecnie mówić o zatw ierdzeniu wyboru pa­
triarchy przez papieża, ale tak jak dawniej, jedynie o nawiązaniu com­
munio, i to rozum ianej według koncepcji wschodniej. Mianowicie com ­
munio  nie byłaby w żadnym  w ypadku zatw ierdzeniem  elekcji przez 
papieża ani też narzędziem  przekazywania władzy jurysdykcyjnej nowe­
mu patriarsze, ale jedynie aktem , poprzez który papież i patriarcha 
upewniliby się o zaistnieniu między nimi tego samego węzła w iary, kultu  
i dyscypliny. Można więc uważać, że kan. 238, § 3 oraz kan. 325, § 3, 
n. 2 137, k tóre nie znajdują potwierdzenia w autentycznej tradycji wschod­
niej, a naw et są jej obce, po Vaticanum, II przynajm niej w  jakiejś mierze 
przestały już obowiązywać. Dlatego nie będziemy zaskoczeni, gdy kanony 
te w przyszłym  Kodeksie wschodnim zostaną jeśli nie zniesione, to co n a j­
mniej otrzym ają nowe brzm ienie. Niemniej już dzisiaj staw iam y taki 
postulat de lege condenda. W wypadku tej drugiej możliwości winien 
nadal być u trzym any w mocy przepis wysyłania do papieża listu  syno­
dalnego (tylko jednego), w k tórym  będą złożone podpisy zarówno elekta, 
ja k i  synodiu elektoralnego; list ten  — donoszący O jcu Św iętem u o wyborze 
nowego patriarchy  — zawierać powinien kró tk ie curriculum  vitae  elekta, 
złożone przezeń wyznanie w iary oraz przysięgę wierności Stolicy Apo-

135 „Patriarcha legitime electus et inthronisatus, antequam in Consistorio confir­
mationem et pallium sollemniter receperit, prohibetur ne synodum patriarchalem  
de qua in can. 340, § 1 convocet et Episcopos sive eligat, sive ordinet”.

136  Sobór wypowiada się stanowczo za tym, aby w Kościołach wschodnich odżyła 
i odzyskała sw e znaczenie dawna dyscyplina w zakresie praw i przywilejów pa­
triarszych. Celem uniknięcia nieporozumień przy interpretowaniu tych praw Sobór 
dalej wyjaśnia: „haec autem iura et privilegia sunt illa, quae tempore unionis 
Orientis et Occidentis viguerunt, etsi ad hodiernas conditiones aliquantum aptanda
sint”. (O rientalium  Ecclesiarum, n. 9) ; M. M. W o j n a  r, jw. s. 196; C. P u j o 1, De­
cretum Concilii Vaticani II, jw. s. 79—80; E. P r z e k o p ,  Patriarchowie wschodni, 
jw. s. 131; J. M a d e y ,  jw. s. 201.

137 C. 238, § 3 przytoczony wyżej w przyp. 135; C. 325, § 3, n. 2: „Ad electi, etsi sit
Episcopus, proclamationem et inthronisationem procedere non licet nisi post confir­
mationem Summi Pontificis”. Zob. E. P r z e k o p ,  Problem legalności, jw. s. 143. 
Zdaniem J. M a d e y a  (jw. s. 176) źródła obu tych kanonów pochodzą z niedawnych 
synodów unijnych — najstarsze z nich wywodzą się z synodu Maronitów, odbytego 
w r. 1736.

26 . S tu d ia  W a rm iń s k ie
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stolskłej. Oczywiście, że najw ażniejszy fragm ent listu będzie stanowić 
prośba zarówno patriarchy, jak i całego synodu, o przyznanie nowemu 
pasterzowi comm unio  z Kościołem powszechnym 138 oraz paliusza, k tóry  
jednak nie powinien więcej decydować o w ykonyw aniu pełnej władzy 
przez patriarchę. Albowiem nowo w ybrany pasterz patriarchatu  od razu 
po odbyciu uroczystej intronizacji m iałby praw o zwoływania synodu oraz 
wybierania i konsekrowania podległych mu biskupów, to znaczy zanim 
zostanie mu wręczony paliusz. Paliusz więc miałby znaczenie tylko sym ­
boliczne.

Zgłaszając powyższy postulat co do przyszłego Kodeksu prawa 
wschodniego chcemy zaznaczyć, że jest on inspirowany przede wszystkim  
duchem Soboru W atykańskiego II. Przyjęcie zaś takiego wniosku będzie 
wyjściem  naprzeciw tem u duchowi i zbliży w yraźnie do sposobu prze­
kazywania urzędu patriarszego znanego i praktykow anego w epoce k la­
sycznego praw a wschodniego. Poza tym  wskaże na możliwość i dzisiaj 
relacji i powiązań między ins velus  a ius novum . Natom iast ciągłe po­
woływanie się na kanony praw a osobowego z Cleri sanctitati, jako na 
[nawo niezm ienne i bezwzględnie obowiązujące dla wszystkich Kościołów 
wschodnich, nie odpowiada, jak się wydaje, myśli soborowej. Dotychcza­
sowa in terp re tac ja  tekstów soborowych, w tym  co dotyczy wschodnich 
patriarchów  i ich Kościołów, doprowadziłaby jedynie do potwierdzenia 
s talu quo ante, a Sobór na tym  odcinku życia kościelnego nie wniósłby 
koniecznych pozytywnych zmian, nie spełniłby słusznych oczekiwań, i nie 
byłby konsekwentny wobec samego siebie. Należałoby więc jak n a jp rę ­
dzej rozpocząć realizację postawionych wniosków i ukazać, że bezwzględ­
na wierność dla starożytnej tradycji chrześcijańskiego Wschodu, której 
Sobór tak bardzo pragnie, staje się powoli rzeczywistością, mimo iż pa­
triarchatom  przyszło dziś pełnić swoje zadania w zupełnie odm iennych 
warunkach.

I. ’ÉLECTION DU PATRIARCHE ORIENTAL SELON LE DROIT CANON ACTUEL

RESUME

L’article montre comment on procède à l’élection du patriarche oriental confor­
mément au nouveau droit personnel destiné aux Eglises orientales, promulge par 
le Motu proprio Cleri sanctitati, en 1957. L’article comprend trois parties. Dans la

138 L'Osservatore Romano doniosło o wyborze chaldejskiego patriarchy Maksy- 
mosa V następująco: „Le Saint Père a accueilli la demande de communion que lui 
a adressée S. Ii. Maximos V Hakim canoniquement élu Patriarche” (Ojciec Święty 
przyjął prośbę o wspólnotę, jaką skierował do niego J. Św. Maksymos V  Hakim, 
kanonicznie wybrany na patriarchę) — cyt. za J. M a d e y e m ,  jw. s. 175, przyp. fil.
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première, on traite de l ’état légal du patriarcat durant le temps du siège vacant. 
Un rôle particulier revient alors à l’administrateur du patriarcat, qui doit, entre 
autres, convoquer le synode qui procederà à l’élection du nouveau patriarche. Dans 
la deuxième partie, on traite de l’organisation et des activités du synode d’élection. 
Enfin, dans la dernière partie, on analyse l’élection môme. Dans cette partie, on a in­
sisté tout particulièrement sur la question de la confirmation du nouveau patriarche 
par le Saint-Siège, en raison de son importance pour l’exercice du pouvoir patriarcal.

Afin de mieux faire comprendre les prescriptions des canons 221—239, traitant 
d’une façon uniforme de l’élection du patriarche dans toutes les Eglises orientales, 
il a été souvent nécessaire de s’adresser à cet égard aux sources historiques, en 
particulier aux décisions des synodes particuliers. Ces prescriptions ont d’ailleurs 
conservé leur caractère obligatoire dans une large mesure encore aujourd’hui. 
Il convient de constater que la nouvelle codification orientale, en comparaison avec 
les prescriptions de l ’ancien droit, sim plifie considérablement et précise davantage 
la procédure de l’élection du patriarche. Elle fixe avec précision le terme de la 
convocation du synode et sa durée, et, d’autre part, des prescriptions exactes re­
latives à la personne du candidat permettent un choix plus convenable du patriarche. 
Grâce à des formulations plus claires, on a évité beaucoup de questions douteuses 
et de lacunes judiciaires, par exem ple en établissant le principe de la majorité 
qualifiée des voix, nécessaire pour l ’élection du patriarche. Dans certains cas, on 
a abandonné des usages anciens. Il s’agit principalement de la participation des laïcs 
et du clergé inférieur à l’élection du patriarche, de même que de la question de la 
confirmation de l’élection par le Pape. Dans d’autres cas, on a maintenu en vigeur 
nombre de prescriptions et d’usages anciens concernant l’élection, par quoi on 
a signifié le respect des traditions orientales qui n’ont jamais cessé d’être observées,

Le fait que dans la nouvelle codification on a consacré tant de place à la question 
de l ’élection du patriarche, prouve de quel respect jouissent encore aujourd’hui les 
patriarches dans les Eglises orientales, auxquelles ils tam quam  pater et caput 
praesunt.


